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D . . , . , I Jutro, SŚ. AgatonaP. i Wilhelma, 
rzy  y ło  d n ia  god: o m. 20 . j p 0jutrze, Śgo Higina Papieża.
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— Najjaśniejszy Pan, na skutek zaświadczenia 
przez Jenerął-Feldmarszałka Namiestnika w Króle
stwie Polskiem, o gorliwej i pożytecznej działalności 
członka rady głównej opiekuńczej zakładów dobro
czynnych w Królestwie Polskiem, hrabiego Ostrow
skiego, professora zwyczajnego anatomji w szkole 
głównej w Warszawie, doktora medycyny Hirschfelda, 
i kassjera banku polskiego i zarazem członka rady 
szczegółowej opiekuńczej domu schronienia starców 
świętego Ducha i Panny Marji, sekretarza kolegialne
go Gautier, — Najmiłościwiej raczył mianować ich 
kawalerami orderu św. Stanisława: hrabiego Ostrow
skiego, 2-ej klassy z koroną. Cesarską, Hirschfelda 
2-ej klassy i Gautier’a 3-ej klassy. (D. W.)

— Magistrat miasta Warszawy. — W powołaniu 
się na trzykrotne ogłoszenia swoje, zamieszczone w pi
smach publicznych o poborze opłat za prawo handlu 
i przemysłu, tak za 2 półrocze 1868 r., jako też i na 
cały rok 1869, który trwa tylko do 1/13 Stycznia 
1869 r. codziennie od godziny 9-ej zrana do 1-ej z po
łudnia, z wyłączeniem dni galowych i świątecznych. 
Magistrat na zasadzie odezwy naczelnika gubernji 
warszawskiej z dnia 23 Grudnia (4 Stycznia) 1868/9 
roku, Nr. 13471, podaje do wiadomości powszechnej, 
źe rewizja handlowa w mieście Warszawie naznaczona 
została na dzień 10 Stycznia 1869 r. i że handlujący, 
przemysłowcy i rękodzielnicy, którzy przy takowej 
rewizji nie będą posiadać wymaganych przepisami 
świadectw i biletów, ulegną karom w wysokości po
trójnej opłaty za świadectwa, i bilety należnej, a za
kłady ich bezzwłocznie zamknięte zostaną. — P. 0 . 
Prezydenta, Jeneralnego Sztabu Jenerał-Major Wit
kowski. Naczelnik Kancelarji, Zdzilowiecki.

___________   (Dz. War.)
W rozkazie warszawskiego ober-policmajstra do 

policji wykonawczej za Nrem 361 wydanym, zamiesz
czono: w celu zapobieżenia niesystematycznemu od
syłaniu choryph na kurację do szpitali cywilnych, 
zamieszczając poniżej wiadomość, wiele w każdym 
z tutejszych szpitali podług etatu znajduje się miejsc 
dla chorych, polecam policji wykonawczej, ażeby na 
przyszłość przy odsyłaniu chorych na kurację mieć 
na względzie wakujące miejsca i kwalifikować cho
rych do poblizkich szpitali, w których więcej miejsc 
jest niezajętych; jeżeli we wszystkich ‘'szpitalach 
miejsce będą zajęte, to odsyłać tam, gdzie w mniej
szej liczbie nad etat chorych się znajduje; nadmie

niam przytem, że na powyższy użytek, poczynając 
od dnia wczorajszego w rozkazie do policji, kaźdo- 
dziennie zamieszczaną będzie wiadomość o liczbie 
chorych, znajdujących się 11a kuracji w szpitalach. 
Wykaz cywilnych szpitali, z pojaśnieniem liczby eta
towych łóżek w każdym: 1) w szpitalu Dzieciątka 
Jezus: a) w ogólnych salach 520; b) w oddziale war- 
jatów i epileptyków 100; c) w oddziale położniczym 
10, razem 630— 2) W szpitalu św. Ducha: a) na 
ogólnych salach 150; b) w pokojach osobnych 20, 
razem 170.—3) Wszpitalu św. Kocha 118.—4) W szpi
talu Ewangelickim 75; — 5) W szpitalu Żydowskim 
4 0 0 .— 6) W. czasowym szpitalu na Pradze 100.— 
7) W oddziale czasowym szpitala żydowskiego, przy 
żydowskim domu przytułku 40. (Gaz. Polic.)

— Przedonegdaj, w środę, jako w pierwszy dzień 
świąt Bożego Narodzenia według juljańskiego kalen
darza, o godz. 11-ej z rana odprawione było w pra
wosławnej katedrze przez najprzewielebniejszego Joa- 
nicjusza, arcy-biskupa warszawskiego i nowogieor- 
giewskiego uroczyste nabożeństwo w obecności Jene- 
rał-Feldmarszałka Namiestnika w Królestwie oraz 
władz wojskowych i cywilnych. Po nabożeństwie, 
podczas którego dane było z wałów cytadeli Aleksan
drowskiej 21 wystrzałów, JW. Hrabia Namiestnik 
wraz z zaproszonymi gośćmi znajdował się na wy- 
stawnem śniadaniu u najprzewielebniejszego arcybi
skupa. . ‘ (D.' W.)

— Przyjechali do Warszawy : jenerał-adjutant Kra- 
snokutski, z Petersburga; orszaku J. C .M . jenerał- 
major książę Czachowski, z zagranicy; rzeczywisty 
radca stanu Drzewiecki, z Petersburga;— wyjechali 
zaś: panujący książę Czarnogórji Miłosz, do Peters
burga; jenerał-lejtnant Dehn, do Brestja.

— Aut. Wie. —- Jak lepiej? Z pomiędzy wielu grze
chów i grzeszków, zktóremipowinnibyśmy stanąć przed 
konfessjonałem spółeczeńskim, jest jeden, który daje 
życie wielu innym. Chcemy mówić o wygórowanej drażli- 
wości osobistej. Nie nazywamy tego utartym wyrazem 
miłości własnej, bo wyrazd miłość, nie pojmujemy ni
gdy w zetknięciu z właściwą osobistością.'

Pomimo wszelkich głośnych zaprzeczeń, mało jest 
jednak takich mizantropów, którymby nie zadrgnął 
nerw radości, na widok swego nazwiska wydrukowa
nego. Znakomity pisarz Łozitiski doskonale zrozumiał



tę  słabostkę ludzką,, wystawiając w swojej jednoakto- I ] 
wej, ale pełnej życia komedyjce p. t. Niebezpieczny < 
człowiek, starego wojaka, śmiertelnego wroga piszą
cych i drukujących, który jednak słysząc swoje czyny ' 
i  swoje nazwisko wydrukowane w jakimś pamiętniku, 
woła na gwałt, aby mu podawano okulary, godzi się : 
z literaturą i z literatam i i mówi:

—  I ty  pisz, i ona niech pisze i ja  pisać będę.
Ale przy tej bardzo ogólnej słabostce, mamy jesz

cze noski tak wrażliwe, że co tylko nie kadzidło, już 
nas razi, oburza i do strasznej złości doprowadza.

Przedewszystkiem piszący, grający, malujący, dekla
mujący, tańczący, i t. d. i t. d.. powinienby przy pa
cierzu rannym powtarzać sobie, że kto nie chce, aby o 
nim pisano, powinien ograniczyć się na cichym swoim 
domku i cichych kółkach swoich znajomości. Wteu- 
czas czy on w tych kółkach będzie wielkim jak  Jowisz, 
czy małym jak  muszka brzęczącą, nikt go z jego k ą t
ka nie wywoła. Ale jeżeli ten jący  dobrowolnie opusz
cza swoje ciche progi i stawia nóżkę na estradzie pu
blicznej, wtedy czy ta  estrada wyrosła wśród stu lub 
tysiąca widzów, czy ona ogranicza się pewną koterją, 
lub dla każdego jest przystępuą, wtedy powtarzamy ta 
k i jący , powinien być przygotowany na sąd pu
bliczny.

Cel takiego wystąpienia nie jest i nie może być pu
klerzem zasłaniającym występującego. Cóżby było 
proszę, gdyby dla uratowania.ludzkości, jakiś kulawy 
baletnilc chciał tańczyć, albo malarz częstochowski 
podarował swoje arcydzieło, każdy musiałby pochwa
lić cel, ale naganić środki.

Skutki iej drażliwości osobistej, tego apetytu na 
słodkobrzmiące przyprawy, przechodzą nieraz w ko- 
miczność, a co gorsza, odbijają się o kratki sądowe, 
cywilne i poprawcze.

Wydrukuje kto rozprawkę; drugi kto przeczyta, u- 
patrzy w niej ujemną stronę, i wypowie w druku swój 
sąd, już obraza, już dotknięta osobistość! Odpowiedź 
pisze się drgającą od gniewu ręką, nie oszczędza się 
w niej przeciwnika, bo jak j o u  śmiał być przeciwni- 
kiem. Zwada przybiera kolosalne rozmiary, widzów i 
doradców pełno, ten radzi, a ręką uśmiech zasłania, 
ten podburza, a dowiedziawszy się o skandalu, rozno
si go, póki ciepły po mieście. Prassy drukarskie jęczą, 
i naraz kilka tysięcy czytelników dowiaduje się, że pan 
ktoś  zły pisarz, a  pan ktoś zły krytyk.

Jeżeli kiedyś byliście na jarm arku W raałem mia
steczku i widzieliście dwóch zapaśników wodzących się 
za czuby w obec kilku tysięcy widzów, stojących i 
śmiejących się z bójki, to taki zupełnie effekt sprawia 
bójka dwóch klosiów  w szpaltach gazeciarskich w obec 
obojętnych czytelników.;

Dalej panu jakiem uś  ciasno w obrębie, jaki mu je 
go stosunki nastręczają, chciałby rozgłosu, wnosi więc 
na estradę całe zapasy swego talentu. Zapasy te były 
bogactwem w kółkach jego najserdeczniejszych, ale 
wyprowadzone na targ  publiczny, zmalały. Ktoś wy
powiedział prawdę, więc potwarca! nieprzyjaciel rodu 
ludzkiego!

Takie same historje, tylko w rozmaitych pozach, 
powtarzają się ze wszystkiemu niemal zwolennikami 
rozgłosu, a nawet trudno dać wiarę, chociaż tak jest, 
drażliwość artystyczna przesiąka do warstw wcale nie 

1 artystycznych.
Są kółka, koteryjki, w których nic zganić nie mo

żna. Zacząwszy od kucharza, a skończywszy ma lam -

piarzu, wszyscy muszą być pochwaleni, bo inaczej 
obraza, przycinki i nieprzyjaźń! Jeżeli tak pójdzie da
lej, to krawcy którym  zgani się źle skrojone ubranie, 
wyzywać będą na pojedynki, a szewcy w długich d ru 
kowanych artykułach dowodzić, że krzywe butynalepiej 
zdobią nogi!

Jakaż na to rada? Oto potrzeba koniecznie przy
zwyczaić publiczność do sądów wypowiedzianych z go
dnością, z poszanowaniem siebie i drugich, ale z p ra 
wdą. Potrzeba zaprzestać rozrzucania na prawo i lewo 
karmelków z lukrecji, a z narażeniem  się nawet na 
gromy, bądź to pojedyńcze, badż zbiorowe, przyznać 
każdemu tyle tylko zasługi, ile j e j  rzeczywiście na 
szalę społeczeństwa położy.

— i*- — Że utwory geniuszów posiadają magiczną 
władzę przyciągania tłumów, mieliśmy nowy dowód 
na wczorajszem przedstawieniu „Zbójców11.

Cała sala wielkiego teatru, bez wyjątku lóż pierw- 
szo-piętrowych, od góry do dołu, zapełniła się sp ra - ' 
gnionemi tragicznych wzruszeń, które dla duszy ska
zanej na pracę dla powszedniego chleba, są zawsze 
istnym bankietem.

Rolę „Karola Moora“, powtórzył wczoraj p. Lesz
czyński z widocznym w akcji i dykcji postępem, co 
ujawniało nietylko szczerą indywidualną pracę arty
sty, ale i skorzystanie z życzliwych uwag, jakich mu 
pewnie starsi bracia w sztuce nie poskąpili.

Ciesząc się z wczorajszego powodzenia pana Lesz
czyńskiego, pragnęlibyśmy jeszcze, ażeby zechciał on 
panować nad swoim głosem. Szczery okrzyk bólu, 
szczęścia lub rozpaczy, wybiega z piersi daleko moc
niej, mówiąc językiem aktorskim, daleko effektowniej, 
gdy nie wychodzi z tonacji.

Jeżeli pan Leszczyński pragnie, ażeby mu świeciła 
w artystycznym jego żywocie, gwiazda istotnego 
postępu, radzimy szczerze, ażeby za wzór gry’ swojej 
b ra ł grę Królikowskiego, bo ten artysta użyvva środ
ków talentu i pracy, dla sztuki, a nie sztuki dla ich 
popisu.

I  w tern właśnie leży różnica między artystą  a wir
tuozem.

W roli „Mozera sługi prawa'1, ukazał się p. Cho- 
miński (który z niej po pierwszem przedstawieniu 
zrezygnował), i wykonał tę rolę bardzo dobrze.

—  Dziś z rana w kościele parafjalnym Sg° An
toniego, jako w rocznicę imienin ś. p. Marcjanny 
z Gwiazdowskich Przedpełskiej, odprawione zostało 
nabożeństwo za spokój jej duszy. „A światłość wie
kuistą racz jej dać Panie l-' —  * _

— W dniu 30 b. m. i r., to jest w poniedziałek 
o godzinie 9-tej rano, odprawioną zostanie w kościele 
powązkowskim msza ś-ta za duszę ś. p. Henryetty 
Wołowskiej, a to z legatu przez niegdy Jana Kantego 
Wołowskiego uczynionego, o czerń nadzór cmentarza 
interessowanych zawiadamia. — 130—-(19526.)

—  W dniu 8 b. m. zm arł Karol Gregorowicz, doktor 
medycyny. Wyprowadzenie zwłok z kaplicy Szpitala

, Sgo Ducha na cmentarz powązkowski, nastąpi w dnia
i jutrzejszym w Niedzielę, to jest 10 b. m., o godzinie
, pierwszej z południa, na które pozostali bracia i żona
3 z dziećmi Krewnych, Przyjaciół i Znajomych zapra

szają. (19,529.)
— Dnia 7go b. m., przeniósł się do wieczności ś. p. 

- Edward-Antoni Semadeni, uczeń Gim: ligo , syn ■ Ant:



i Katarzyny Semadenich, właścicieli cukierni i obywa
teli tutejszych, urod: d. 6 Września. 1855 r. Pogrążeni 
w ciężkim smutku rodzice, zapraszają Krewnych, Przy
jaciół i Kolegów zmarłego, na wyprowadzenie zwłok, 
z kaplicy przy ulicy Mylnej, na cmentarz Ewangelicko- 
Reformowany, w Niedzielę to jest d. 10 h. m., o go
dzinie 2giej po południu, odbyć się mające.

— 153 — (19,524)
— Dnia 26 Grudnia (7 Stycznia) 1868/9 r. wieczo

rem o godz: lle j,  zasnął w Bogu, Daniel Minienkow, 
dowódca zborno-uczebnego pułku Dońskich Kozaków. 
Stroskana żona wraz z córką, matką i rodzeństwem, 
zapraszają Krewnych, Przyjaciół i Znajomych, na eks- 
portację zwłok z hotelu saskiego, jutro o godzinie lej 
w południe, na cmentarz Wolski. — 152—(19,516)
' — Dziś, to jest dnia 9 Stycznia zasnęła w Bogu 
Klimcia Mieszhowsha. W nieutulonym żalu rodzice 
zapraszają Krewnych i Znajomych na eksportację 
zwłok, w dniu 11 o godzinie 3-ej z kościoła S-go An
toniego przy ulicy Senatorskiej, na cmentarz powąz
kowski, odbyć się mającą. — 159—(19525)

— W Rawie zmarł b. urzędnik, ostatnio emeryt, 
Ignacy Rogalski. Był to człowiek prawy i zacny, 
i cieszył się szacunkiem tych, którzy go znali.

— (Art. nad.) Trudno niezapłakać, trudno nieza- 
boleć nad przedwczesną śmiercią Teodora Samojlowi- 
cza, zaledwie 27-mą wiosnę życia liczącego—mło
dzieńca, który dzieląc twarde koleje życia, z pogo- 
dnem czołem i krzepką dłonią, chwytał się zwodni
czej przyszłości; niańczył ją  w swej piersi, aż bić 
przestała—zakrzepła. W tej zacnej niegdyś piersi, 
choć zmiennemi losami trapionej i starganej, ileż 
skarbów koleżeństwa, przyjaźni, współczucia niedoli 
się mieściło, aż do ostataiego tchnienia!? Tam grało 
serce tonami różnorodnemi uczuć szlachetnych. Tam 
głosy różnej doli: rozpaczy, żalu, miłości, znajdowały 
swój oddźwięk, współodgłos. Dziś porwane te struny, 
pracowita a dobroczynna ręka ubezwładniona! Tak, 
przedwcześnie kolego nas opuściłeś! Wielu Twym ko
legom odmówiłeś nawet przez pospiech swój, być u- 
czestnikami ostatniej przysługi, acz pragnąłeś docze
kać się ich, widzieć, pożegnać się z nimi. Tak 1 nie- 
wszystkim pozwolono towarzyszyć Ci do grobu, który 
zdawał się być dalekim jeszcze. — Pokój więc Twej 
duszy zacny kolego!— D. — 126—

— Ze zdania sprawy z czynności i funduszów Arcy- 
Bractwa Nieustającej Adoracji Przenajświętszego Sa
kramentu^ i Instytucji Jałmużniczej dla wstydzących 
się żebrać, przy kościele Śgo Kazimierza na Nowem- 
Mieście, odbitego w drukarni Czerwińskiego i Spółki, 
a odczytanego w dniu 31 maja 1868 roku, przez 
p. Stanisława Jagodzińskiego, prezydującego w arcy- 
bractwie, przekonaliśmy, się że w r. 1867/8 bractwo to 
utraciło przez śmierć członków1: Piotra Bełżyńsldego, 
Faustyna Żylińskiego, Teofila Krysińskiego*, Jana 
Brzezińskiego, ks. Fr. Sławianowskiego, Józefa Brau
na, Ant. Polaskiego, Józefa Duńskiego, A. Haukego, 
protektora; a z dam: Marję Lewicką, Agnieszkę Mil- 
lerową, Marjannę Rudnicką, Paulinę Seroczyńską, Zu
zannę Kurczyńską, Wiktorję Stawińską, a nakoniec 
zakonnicę Wiz. Felicję Majchrowską. Młodzież płci 
obojej, w liczbie 95, przyjęła Kommunję świętą, do 
czego przygotowaną była przez Jks. Rogowskiego. 
Posiedzeń odbyło się cztery. Wpływu pieniężnego 
było rs. 511 kop. 52, z pozostałością z lat dawnych.

Wydano na kościół rs. 272 kop. 14, pozostało na rok 
następny rs. 239 kop. 38. Ogólny więc majątek ko
ścielny wynosił rubli srebrem 3,545 kopiejek 99. 
Instytucja Jałmużnicza miała dochodu rs. 4,624 kop. 
87, z tego wydała na utrzymanie dwóch sierot na 
pensji, p. Guerin rs. 315 kop. 92V2, na nabożeństwa 
rs. 3, udzielono 321 osobom wsparcie od rs. 1 do rs. 
30, kwotę rs. 1171 kop. 50, na nadzwyczajne potrze
by rs. 90 k. 17, razem wydano rs. 1580 k. 59 72, ogół 
więc funduszu jałmużniczego wynosił 10,544 k. 27 
etat na r. 1868/9 został zatwierdzony na rs. 281 na 
kościoł i na jałmużny rs. 1,000 w przypuszczeniu ta
kiegoż wpływu. PP. Czarkowski Paweł, Janicki Pa
weł, Kobylański Piotr, Zagrabiński Andrzej, Kurćzyń- 
ski Stanis. protektor, Andrychiewicz Wiktor, Rykow- 
ski vice-senior, Jankowski Julian sekr. i kassjer, za 
niezmordowane prace i poświęcenie dla instytucji i 
ubogich, mieli sobie przez prezydującego wyrażoną 
wdzięczność.

— W dniu dzisiejszym po dwu-dniowej pauzie, 
rozpoczęła się dJsza zwykła rewizja i obrachunek 
w Kassach Banku Polskiego.

— „Przegląd Tygodniowy" w N-rze 1, a „Kurjer 
Codzienny" w N-rze 5 z r. b., donoszą nam o projek
cie założenia instytucji, której celem jest danie przy
tułku i opieki sędziwym, moralnym i wypracowanym 
sługom, o czera „Kurjer Warszawski" donosił już 
w swym czasie w N-rze 270 z dnia 5 Grudnia r. z. 
Dla objaśnienia więc bliższego dodać winniśmy, iż 
rzeczywiście inicjatywa projektu poszła od członków 
rady szczegółowej opiekuńczej domu schronienia Pan4 
ny Maryi i Ś-go Ducha, istniejącej przy kościele Pan
ny Maryi. Jeden z tych członków pan J. G. wypraco
wał cały ten projekt, wskazawszy fundusz na przy
prowadzenie go do skutku, drugi zaś zmarły w prze
szłym roku pan Apolinary Płoski, wskazał na pomie
szczenia dom parafjalny, k tó ry , też na ten cel został 
radzie szczegółowej oddany.

— Na odbytem w dniu wczorajszym ballotow'aniu 
w Ressursie kupieckiej, następujące osoby zostały, 
przyjętemi na jej członków: Dangel Baron Zygmunt, 
Brzozowski Marjan, Wieman Kazimierz, Epstein Edw. 
Borzewski Konst , Dal Trozzo Antoni-Heuryk, Kozer- 
ski Aleks., Wiszniewski Władysł., Fuchs Karol-Edm. 
Śliwiński Wojciech, Gradenwic Aleks, i Jarociński, 
Wincenty.

— Pomiędzy innemi kompozycjami, na koncercie 
w Resursie kupieckiej, Wieniawski wspólnie z Herma
nem, wykona „Sonatę" (op. 18) Rubinstejna na forte
pian i wiolonczellę, dedykowaną Servais’mu.

— Niektórzy tutejsi wróżbici niezwykłych zmian 
atmosferycznych, wnioskują, że z połową bieżącego 
miesiąca, a najdalej z jego końcem rozpocznie się 
prawdziwa zima.

— Kwarteciści Mullerowie, którzy wczoraj opuścili 
nasze miasto, pragnęli, jak nas upewniano, zwerbo
wać jednego z tutejszych utalentowanych pianistów, 
i w kwintecie przepłynąć ocean po Amerykańskie 
laury i dołlary. Werbunek ten jednak nie powiódł się 
się kwartecistom, i w zwykłej czwórce będą mu
sieli przed szeregiem koncertów na ziemi Washing- 
ton’a, dać jeden nadzwyczajny na okręcie, bez instru
mentów ...

— Oprócz w poprzednio już wymienionych w na- 
szem piśmie miejscowościach, księgosusz pojawił się 
także w gminie Willanów.



—  Niezadługo na audjencji sądu kryminalnego są
dzoną ma być sprawa Anastazego Komajewskiego, 
obwinionego o otrucie Piotra Smolikowskiego, byłego  
studenta Szkoły Głównej i zabór jego pieniędzy. 
Obronę Komajewskiego przedstawi p. Teodor Wofie- 
mann. O dniu, w którym proces powyższy rozstrzy
gać się będzie, w właściwym czasie doniesiemy.

—  Pomimo niesprzyjającej pory widowiskom wy
prawionym pod gołem  niebem, od kilku dni dają na 
podwórzach tutejszych domów koncerty, katryniarz 
i grający z instrumentem korbowym unissono, na 
trąbce chromatycznej. Koncerty te ,c ie szą  się uzna
niem niższego towarzystwa mieszkańców podwórzo
wych nieruchomości.

—  W  celu zyskania objaśnień, jakim prawem Re
dakcja „Ulustrowanej Lipskiej Gazety11 pomieściła 
w numerze z dnia 2go stycznia r. b., kopji z obrazu 
„Śmierć Barbary11, z nazwiskiem pana de Casśo, po
czynione już zostały stosowne kroki ze strony je
dnego z członków rodziny ś. p. Simmlera.

—  Doktor Strobel, z Drezna, zajmujący się spe
cjalnie chorobami kobiet i dzieci, przybył do War
szawy dla obeznania się z tutejszemi "zakładami le- 
karskiemi. Zabawi w W arszawie dni kilkanaście.

—  Korrespoudencja z Petersburga podaje następu
jące szczegóły o ustawie otworzyć się mającego w tem- 
że mieście Banku handlowego prywatnego. Bank ten 
funkcjonować będzie pod firmą: „Bank kredytowy Pe- 
tersburgski.11 Założycielami jego są pp. Guenzburg, 
Kronenberg i inni kapitaliści. Kapitał akcyjny usta
nowiony został na 15 miljonów rsr., z których 5 mi- 
Ijonów wypuszczonych będzie w akcjach po 250 rsr. 
Te jednak nie będą wystawione na subskrypcję, po
nieważ już w całkowitości pokryte zostały przez za
łożycieli. Emisja następnych 5-ciu miljonów nastąpi 
z mocy uchwały, na posiedzeniu jeneralnem akcjona- 
rjuszów w tym względzie zapaść mającej. Ostatnie zaś 
5 miljonów rsr. będą piogły być wypuszczone nie ina
czej, jak za poprzednią decyzją Ministerstwa Skarbu.

—  Dowiadujemy się, iż nadesłany tutejszej Szkole 
Głównej -z Departamentu Kommunikacji Wodnych w Pe
tersburgu, medal bronzowry wybity na pamiątkę otwar
cia drugiego kanału Ladożskiego, imienia Cesarza A le
ksandra lig o , rozpoczętego w r. 1861, a ukończonego 
w r. 1866, w tych dniach otrzymała Bibljoteka Główna 
dla pomieszczenia go w swym zbiorze numizmatycz
nym.

—  Z siedmiu rozpraw, złożonych wydziałowi filolo- 
giczno-historycznemu w Szkole Głównej na konkurs, 
p. t. „O metodzie badań psychologicznych11, najlepszą 
okazała się rozprawa p. Juljana Ocliorowicza, studen
ta wydziału matematyczno-fizycznego. Spodziewamy 
się, że autor rozprawmy, uwieńczonej medalem srebr
nym, zechce ją  drukiem ogłosić.

—  Zakłady fabryczne dawniej pod firmą Ewansów, 
a obecnie wdowy Lilpop, Wilhelm Rau i Lewensztein, 
mają niezadługo przyjmować zamówienia na budowę 
lokomotywę

—  Dyrekcja Towarzystwa wyścigów konnych w Kró
lestwie Polskiem, donosi „Gazeta Rolnicza,11 na osta- 
t-niem swrem posiedzeniu, przedstawiła do Głównego 
Zarządu Stad Cesarstwa, potrzebę utworzenia dw’óch 
oddziałów wyścigów w Warszawie, to jest: wiosennych 
i jesiennych, przez co krajowi hodownicy koni nabędą 
więcej sposobności próbowania swych produktów i 
większe szanse powrócenia poczynionych nakładów.

Powtóre na temże posiedzeniu roztrząsano zreformo
wanie do tychczasowych gonitw łowczych,, które odtąd 
mają być odbywanemi nie jako widowisko, ale jako 
prawdziwe próby dzielności koni. Pierwsza taka go
nitwa wedle propozycji jednego z zamiłowanych sport- 
smanów naszych, ma się odbyć ze Służewa, do War
szawy— o czem przyszły program wyścigów, warunki 

) ogłosi. Na tem że posiedzeniu roztrząsano, prócz wielu 
l innych, kwestję Tatersallu c z y li, sprzedaży koni pod 

dozorem Dyrekcji przez licytację. Kwestja ta zanadto 
żywo ogół obchodzi, dla tego nieomieszkamy z nią 
bliżej oznajomić gdy w czyn w prowadzoną zostanie.

—  Od kilku dni bawi w naszem m ieście przybyły 
z Paryża p. Bicdroński, artysta-malarz. Jak słysze
liśm y, niezadługo na W ystawę Sztuk Pięknych pan 
Biedroński ma nadesłać jedną z ostatnich prac 
swoich.

—  W  Nrze 3-cim  z roku bieżącego „Gazety Pol
skiej11, podaną była wiadomość o zapisie ś. p. Tomasza 
Gąsowskiego.  [Od śmierci testatora w roku 1865 nastą
pionej, upłynęło lat trzy. Summa rs. 6 ,000 z zale- 
głem i procentami na wieczysty fupdusż dla kassy po
życzkowej, pod zarząd Warszawskiemu Towarzystwu 

Dobroczynności oddać się mająca, lokowaną jest na 
hypótece possessji Ner 2865, do Sukcessorów Kliń- 
skieb należącej. Co zrobiono dotąd z legatem, nie 
wiemy, ale tak Sukcessorowie p. Klińskiego, jak i To
warzystwo Dobroczynności mogliby rzecz tę objaśnić. 
W  reszcie, najlepiej poinformować może i  strony inte- 
ressowane, p. Marcin Kriiger, Naczelnik Sekcji Ra- 
chun kowej Banku Polskiego, jako, główny sukcessor, 
a Zarazem egzekutor testamentu ś. p. Tomasza Gą
sowskiego.

—  P. Hei'kules Dembowski, człowiek korrespon- 
! dencyjny, akademji umiejętności w Neapolu, umieścił 
| swoje mikrometryczue dostrzeżenia 127 gwiazd po- 
| dwójnych i potrójnych katalogu Struvego.

—  Pośpieszamy donieść lubownikom koni i gonitw, 
że dnia 31 z, m. i r., zamknięte zostały zapisy, do go-

| uitwy przychówku (produce-stake), z których widzimy, 
i że chów koni coraz większe robi postępy, wzbogacając 
' nasze stada produktami coraz to szlachetniejszych 

ogierów. Między zapisującymi spotykamy p. L. Gra- 
j bowskiego, który od lat paru z takiem szczęściem  

bierze pierwsze nagrody tak w Warszawie, jak i na 
innych torach, zapisującego dwie świeżo importowane 

; klacze źrebne: jedna z Thetling-Duchman, druga z Mo- 
! nitorem.  Imiona innych produktorów jak Rifle/nena, 
j  Rad-Fagi a, Combortera  i niemniej sławnego Grym- 
I  stona  syna Stockwela, dowodzą także wymownie 

0 przybywaniu do kraju pierwszorzędnych produktów, 
z ,czego z przyjemnością wróżyć można, iż stada na
sze zrównają się w krótkim czasie z niemieckiemi, do
tąd wyżej od naszych stojącemi.

—  Około 2-ej godziny wczoraj w południe, przed 
b. pałacem Prymasowskim na Senatorskiej ulicy, okoli
czni mieszkańcy powychodzili ze sklepów, dla przypa
trzenia się szczególnej kłótni. Kilkanaście jednokon
nych wózków ciągnęło zą W arszawę. Jeden z wie
śniaków przy szarym końcu jadących, znalazł podko
wę, do której inni towarzysze rościli prawo, kilku na
wet z nich podnosiło kopyta swoim szkapom, dla prze
konania'że im podków brakuje. Nastąpiło przymie
rzanie podkowy, porównywanie jej z wakującemi kopy
tami, aż nareszcie jeden z chłopów trzymając ją w ręku, 
skoczył na wózek, zaciął konika i tym sposobem roz-



strzygnął kwestją, silnie zajmującą zgromadzoną ga- 
wiedź.

— W dniu wczorajszym, około 1-ej z południa wóz 
tragarski, obładowany meblami, przed pałacem (Tar
nowskich) Oranowskiego, na Krakowskiem Przedmie
ściu, stoczywszy się w spadzisty rynsztok, na żaden 
spośób nie mógł być wyciągniętym przez dwie mizer
ne szkapy. Po wielu trudnościach, konie odprzęgnięto 
od dyszla i przymocowano je sżriurami z tyłu, a wóz, 
po półgodzinnem szamotaniu się , potoczył się w dal
szą drogę.

— Dnia 24 grudnia (5 stycznia) 1868/9 roku, za 
rogatką powązkowską w ogrodzie domu Nro 25c, do
strzeżono wiszącego na drzewie, niewiadomego jesz
cze z nazwiska człowieka, lat około 50 wieku mieć 
mogącego, ubranego w palto szare żołnierskie, sur
dut takiegoż koloru, spodnie i białą koszulę.—W cyr
kule 9-ym, trżej robotnicy dostrzegli w wodzie przy 
brzegu rzeki Wisły i wydobyli zwłoki topielca, jak 
się okazało, posługacza domu przytułku dla biednych, 
Michała Gradowskiego. O wypadku tych, sądy wła
ściwe zawiadomiono, i ze strony policji zarządzono 
dochodzenie.—Robotnik Franciszek Dygaszyńskf, prze
chodząc przez plac Teatralny, upadł i złamał lewą 
nogę. Na kurację odesłany został do szpitala Dzie
ciątka ^Jezus.—Zaonegdaj, w domu pod Nrem 1065c, 
Józef Śliwiński, uczeń cukierniczy, przy rąbaniu cze
kolady, przez nieostrożność uciął sobie połowę wiel
kiego palca lewej ręki. Na kurację odesłany został 
do szpitala Dzieciątka Jezus.—W domu pod Nr 1261, 
w szynku, Kuźma Kurgin, deńszczylc skarbowej 8ej 
artyleryjskiej brygady, upiwszy się, rozbił szybę 
w oknić, przyczem skaleczył lewą rękę. Kurgina 
odesłano do szpitala Ujazdowskiego na kurację.—Na 
ulicy Żelaznej, niewiadomy jeszcze sprawca, schwy
tawszy pozostawione w powozie futro elkowe, czar- 
nem suknem kryte, zbiegł. Śledztwo zarządzono.— 
W „Gazecie Policyjnej* Nr 282, podaną była wiado
mość o zabójstwie spełnionem przez Emilję Dybu- 
szewską, wyrobnicę, na osobie Ludwika Kaczorow
skiego, przez zadanie mu nożem rany w lewą skroń. 
Ze wstępnego badania obwinionej i świadków, oka
zuje się, że Dybuszewska ma lat 40, wyznania Rzym
sko-Katolickiego, wdowa, ma dwie córki, zajmowała 
się wyrobkiem dziennym, zostawała raz jeden pod 
sądem za kradzież, i oprócz tego, osadzoną była 
w domu wyrobnym na jeden miesiąc; ostatnio miesz
kała w domu pod Nrem 2590, zajmując wspólne po
mieszkanie z Ludwikiem Kaczorowskim, żebrakiem, 
lat 69 mającym, i trzema innemi osobami. W dzień 
A owego Roku (n. s.), Dybuszewska wróciwszy do do
mu około godziny 5tej po południu od swoich zna
jomych i będąc mocno napiłą, wszczęła kłótnię z Ka
czorowskim, który kilka razy w twarz ją  uderzył; 
poczem współlokatorzy znaglili Dybuszewska, aby 
spać się położyła.—O godzinie l le j  w wieczór, gdy 
wszyscy w mieszkaniu posnęli, Dybuszewska wziąw
szy własny nóż, podeszła do łóżka Kaczorowskiego, 
i zadała mu ranę w lewą skroń, a następnie rzuciw
szy zbroczony krwią nóż pod swoje łóżko, udała 
śpiącą.—Zbudzeni krzykiem ranionego, współmiesz
kańcy, wezwali natychmiast policję, która przyareszto- 
wawszy Dybuszewską, zajęła się bezzwłocznie udzie
leniem pomocy lekarskiej Kaczorowskiemu i odesła
niem go do szpitala Dzieciątka Jezus, lecz wszelkie 
środki okazały się bezskuteczne i on wkrótce umarł.

| Dybuszewska do Zbrodni przyznała się, utrzymując,
| że do takowej Skłoniła ją  zemsta za spoliczkowanie 
I  przez Kaczorowskiego.—Według twierdzenia świad- 
j ków, Dybuszewska, w chwili spełnienia morderstwa, 

była zupełnie już trzeźwą.— Zbrodniarka wraz z wy- 
prowadzonem przez policję śledztwem, sądom karnym 
oddaną zostanie. (Gaz. Polić.)

— W dniu wczorajszym wydobyto z rzeki Wisły 
przez dwóch robotników, zwłoki Piotra Ciesielskie
go, pomocnika drukarskiego, ła t 70 mająeego, który , 
ostatnio w domu pod Nrem 495 zamieszkiwał.—Anna 
Orłowska, lat 46 mająca, pód Nrem 686 zamieszka
ła,, w dniu wczorajszym, skutkiem apopleksji, nagle 
zmarła.— W jednej z bóżnic przez wybicie szyb od 
strony podwórza, skradziono dziesięć sztuk tak zwa
nych tałesów, wartości około rs. 150, oraz puszkę do 
zbierania ofiar na biednych przeznaczoną, którą z oder
waną pieczęcią bez pieniędzy znaleziono porzuconą 
w podwórzu, dla odkrycia sprawcy kradzieży, przed
sięwzięte zostały stosowne środki.

— Panu L.F. Artykuł nadesłany przez pana, jako 
tchnący osobistością, pomieszczonym być nie może.

— Panu D-r F. Wojnarowskiemu. „Pamiętnik Nau
kowy* od roku już nie wychodzi, wszelkie rękopisma 
zaś przeszły podobno na własność nabywców upowa
żnienia na wydawanie „Pamiętnika* od poprzedniego 
redaktora. Rękopism „o trychinach* odesłanym zo
stał stosownie do życzenia, do księgarni p. Wendśgo.

— Nietylko u nas szerzyła się burza w ostatnich 
dniach zeszłego roku. Zewsząd nadchodzą przeraża
jące opisy klęsk na lądzie i morzu doznanych. Nr 366 
z dnia 31 Grudnia dziennika „Indópęndauce belge'1 
opisuje szczegółowm straszliwe zniszczenia zrządzone 
w porcie ąutwerpskim. „Gazeta Kolofiska* donosi o 
burzy na * Sekwanie, i o tak straszliwym wichrze 
w Metz, że porwawszy młodego chłopca i rzuciwszy 
go o ziemię, zabił go na miejscu.

Ostatnie Wiadomości Polityczne.
Czytamy w„Korrespondencji Bulliera“: Osoby, któ

re utrzymują, iż nie istnieje żadna różnica zdań po
między pp. Beustem a hr. Andrassym, nie mają słu
szności, gdyż przeciwnie, okazało się z owe go rozgło
śnego artykułu gazety „Lloyd* (peszteńskie j) że pre
zes ministrów węgierskich, chciał doć nauczkę swo
jemu wiedeńskiemu koledze, za to, że w urzędowych 
swych manifestacjach, dla przypodobania się gabine
towi paryzkiemu, dął do zrozumienia, iż Austrja bądź 
co bądź. połączyłaby się z wojną wydaną Prussom 
przez jakiekolwiek mocarstwo i z jakiejkolwiek przy
czyny. P. Beust szybko uznał całą ważność tego o- 
strzeżenia, i pośpieszył z zaprzeczeniem artykułów 
tych nawet, jakie czerpały swre natchnienia w kancel- 
larji ministerjalnej, oświadczając, iż gabinet wiedeński 
równie jak i peszteński, nie poczytają zgwmłcenia § 2., 
traktatu pragskiego ze strony Pruss, za casus belli.

Z polemiki wywołanej w mowie będącym artykułem 
„Lloyda peszteńskiego,“ wynika, że Węgry nie chcą 
wojny, uznając, że rozwój Austrji może być jedynie 
owocem długotrwałego pokoju: mylonoby się wszelako 
w Berlinie, gdyby sądzono, że Węgry dadzą się skło
nić do polityki przeciwnej ich połączeniu z Austrją. 
Większość kraju przyjęła szczerze pakt zawarty pod 
kierunkiem Deaka: jest to rzeczą niezaprzeczoną, a



Prussy aby rzeczywiście przychylność Węgrów po
zyskać, muszą, zrzec się wszelkiej polityki nieprzyja
cielskiej względem c a ł e j  monarchji.

Wybory dokonywane obecnie w Węgrzech, obiecują 
wielkie powodzenie stronnictwu Deaka, a tem samem 
rządowi, z wyjątkiem dystryktów serbskich i rumuń
skich, gdzie wspomnienie dawnych zatargów z Austrją 
pozostało jeszcze w żywej pamięci.

„Neue freie Presse" ogłasza telegram z Pragij do
noszący, że przewódcy emigracji polskiej, oraz prze- 
wódcy czechów, słowian południowych i madjarów, 
zamierzają zgromadzić się w Paryżu dla naradzenia 
się nad postawą, jaką mają oni zachowywać w razie 
wojny austro-pruskiej, i że p. Rieger uda się. wkrótce 
do Paryża, Moskwy i Lwowa. Wydana obecnie bro
szura hr. Borkowskiego wywarła wrażenie. Potępia 
ona politykę Austrji, nieprzyjazną dla słowian. (Ajen
cja tel. ruska).

W okólniku rozesłanym gubernatorom prowincji, 
którego treść podaje nam telegraf, p. Sagasta przypi
suje powstanie w Puerto de Santa Maria, w Kadyksie 
i Maladze intrygom reakcji. Okólnik mówi także o 
spiskach odkrytych w Barcellonie, Burgos i Pampelu- 
nie, w których dostrzegać się daje udział naczelników 
burbońskiej rodziny. P. Sagasta zaprzecza, ażeby rząd 
miał zamiar zrobić zamach stanu, albo rozzbroić mi
licję obywatelską. Twierdzi on, że te zamieszki i te 
spiski mają głównie na celu przeszkodzić zebraniu 
się kortezów nie dopuścić stanowszego uregulowania 
kraju, natchnąć trwogą krajowe i zagraniczne kapitały 
sparaliżować kredyt i wpoić w naród przekonanie, 
że głosowanie powszechne jest najzupełniejszem niepo
dobieństwem w. Hiszpanji. „Rząd" mówi p. Sagasta 
zna dobrze plany wrogów rewolucji. Monitor nakazuje 
gubernatorom objawić powszechnie, że rząd ma nie
wzruszone postanowienie dochować wiernie powierzo
ny mu depozyt wszechwładztwa ludowego aż do ze
brania się kortezów, i opiekować się instytucją siły 
obywatelskiej wszędy, gdzie ona jest żywiołem porząd
ku, ale potrafi jednocześnie przeszkodzić wichrzycie
lom i ajentom reakcji obracać tę instytucję w narzę
dzie zamieszek anarchji. Okólnik powiada nakoniec, że 
rząd chociaż okazuje się wspaniałomyślnym względem 
zwyciężonych, będzie nieubłaganym \y spełnieniu o- 
głoszonych uchwał, i z tą samą energją, jaką rozwi
nął w Maladze i w Kadyksie, potrafi nakazać uszano
wanie dla sprawy społeczeństwa:, że w kwestji kandy
datów do tronu postanowił czekać na decyzję kortezów 
mając dla niej najgłębsze uszanowanie, jak to wykazał 
świeżym faktem, a członkowie rządu nie starają się 
ani zbiorowo, ani osobiście wpływać na korzyść kogo
kolwiek bądź.

Nowiny z Kuby brzmią nieco pomyślniej. Jenerał 
Dulce objął nakoniec dowództwo wojsk tamże zebra
nych. Powiadają, że doniósł rządowi tymczasowemu 
madryckiemu, że strona zachodnia wyspy zupełnie już 
uspokojoną, a powstanie na południu żadnego niema 
powodzenia.

Depesza z Aten pod d. 1 Stycznia, którą ogłasza- 
liśmy w swoim czasie, donosiła, że p. Delyannis za
żądał usilnie, aby zawieszono otwarcie konferencji, aż 
do chwili jego przybycia do Paryża, gdzie ma repre
zentować Grecję w mających się odbywać naradach. 
„Nie wiemy" mówią francuzkie półurzędowe dzienni
ki „czy żądanie to stawionem zostało mocarstwom za
granicznym, ale zdaje nam się, iż możemy zapewnić

czytelników, że aż do tej chwili nie nadeszło do rządu 
francuzkiego. (Zob. dep. tel.)

Według telegramu przesłanego z Wiednia do Poł- 
nocno-Wschodniej korrespondencji, JFuad pasza znaj
dujący się obecnie wNizzy, ma udać się do Paryża 
dla reprezentowania Porty na konferencji obok Dże- 
mila paszy. „Presse" wiedeńska donosi jednocześnie, 
że reprezentantowi austrjacko-węgierskiej monarcbji 
na konferencjach, ks.' Metternichowi przesłane już zo
stały instrukcje.

W dziennikach napotykamy wiadomości, że w osta
tnich już chwilach przed samem rozpoczęciem konfe
rencji, mocarstwa prosiły Grecją i Turcją, aby zezwo
liły na zwłokę.

Władze tureckie wydaliły temi dniami z wyspy 
Chio wielu ajentów zagranicznych, którzy starali się 
podburzyć chrześciańską ludność do powstania.

Według telegramu ajencji Havasa nadeszłego z Kor- 
fu, ze źródeł greckich, syn Petropulakiego, prowadzi 
dalej bój z licznymi ochotnikami, a rząd tymczasowy 
na Kandji wciąż istnieje. Z drugiej strony wiadomo
ści o kapitulacji i przeprowadzeniu Petropulakiego 
wraz z całym hufcem ochotników do Syra, potwier
dzają nawet greckie dzienniki.

Ó niechybnem przesileniu ministerjalnem w Lizbo
nie ciągle też same pogłoski. WPortugalji jak wszę
dzie kłopoty finansowe czynią władzę niepewną i rząd 
trudnym. W Izbie deputowanych oczekują całego 
szeregu mańifestacji przeciwko ministerjum i wróżą, 
jak to już doniósł telegram, albo rozwiązanie tego 
zgromadzenia, albo upadek gabinetu. Izba odrzuciła 
kandvdata.

Zdaje s ię , że w ciele dyplomatycznem włoskiem, 
zajdą ważne zmiany. Telegraf donosi nam , że p. Bar- 
bolani, sekretarz jeneralny ministerstwa spraw zagra
nicznych ma zostać mianowany ministrem włoskim 
w Londynie, w miejsce margrabiego Azeglio porzuca
jącego zawód dyplomatyczny. Mówią dalej_ o odwoła
niu z Konstantynopola byłego księdza Bertinati’ego, a 
nakoniec przebąkiwąją o możliwem wysłaniu p. La
mami ora do Paryża w razie, gdyby p. Nigra otrzy
mał stanowisko posła w Konstantynopolu.

(W. T. B., La France. Nordd. Allg. Ztng, Neue Pr. 
Ztng, Indep., Jour. des Dób.)

Depesze Telegraficzne.
Wiedeń 8 Stycznia.

Konstantynopol, 7 S ty c zn ia - „Turquie” za
mieszcza artykuł przeciwko interwencji mo
carstw, która kompromituje rezultaty wojny 
z r. 1856. Niedawno nalegały na odstąpienie 
Kandji, teraz domagają się konferencji, któ
rych jedynym rezultatem będzie zmniejszenie 
państwa tureckiego. Jeżeli turecki pełnbmoc- 
nik usunie się, wtedy wojna nieunikniona. Ar
tykuł domaga się W końcu od rządu, ażeby sie 
z podobnego jarzma otrząsnął.

Wiedeń 9 Stycznia.
Paryż. — Konferencja rozpoczęła się dziś o 

godż. dej po południu. „Patrie” i „France^ za
przecza, jakoby Anglja i Francja porozumiały 
się o obsadzeniu Aten wojskiem.



Konstantynopol— „Lewant-Herald” donosi o 
poddaniu się młodego Petropoulakiego z całem 
wojskiem powstańczem.

POLOWANIE i WIERSZE.

Wesołe towarzystwo półbożków (leśnych) wybrało 
się niedawno na polowanie w okolicy, gdzie dużo 
przebywało wilków.

Ubiwszy ptaka i kilka godzin czasu, amatorzy wra
cali z obciążonemi głowami do domu. Jeden z nich 
zaprosił całe towarzystwo do siebie na spoczynek, 
gdy natomiast inny (żonaty), dla wszystkich przy
rzekł dostawić bigosu. Nadesłał też niezadługo kwa
szonej kapusty, a nie chcąc już do wesołej kompanii 
wracać, jednocześnie na usprawiedliwienie owego nie
powrotu, rymowany madrygał przysłał, na, który mu 
odpowiedziano czterowierszem następującym: 

Szanowny Panie i Dobrodzieju!
Skazujesz ludzi na głód i nudę:
Bigos i wiersze zarówno chude:
W pierwszym brak mięsa — w drugich oleju.

§K1B1D1
Niechaj wam dobre c zw a r te  z drugiemi  sprzyjają, 
W idząc pierw szego  z drug im  włosy słupem  stają;
D rug i z pierw szą  odrazu w sercach się obudzi;
Trzecia  z c zw a r tą  zachwyca, śmieszy, albo nudzi. 
W s z y s tk a  bywa zazwyczaj, niespodzianie, w końcu,
A gruzi ostatecznie tak  ziemi, jak  słońcu.

(Znaczenie zeszłej Szarady, Orzeka).

Redaktor, W . Szymanowski.

— (Nadesłane). Od lat 10 użycie Syropu Chrzano
wego z Jodem p. Grimault, coraz więcej się rozpo
wszechnia. Używany zamiast Tranu ze Stokfiszu, w le
czeniu dzieci szczególniej, sprawia bardzo pomyślne, 
skutki. Obliczono, że w samym Paryżu rocznie prze
pisują go lekarze więcej ja k  dwudziestu tysiącom dzieci, 
kiedy idzie o rozpędzenie nabrzmienia gruczołów na 
szyi, przeciw bładaczce, rozmiękłości ciała, strupom 
na głowie i na obliczu, brakowi apetytu etc. Zaopa
trzenie się w ten środek, stało się kouiecznem w ka
żdej licznej rodzinie. Na wiosnę i w jesieni każda 
przezorna matka dwa lub trzy flakony powinna dzie
ciom dać do wyżycia; jest to niezawodny sposób zapo
bieżenia ich słabościom i rozwinięcia ciałotworu.

(3—8) —7,761— (16,923)
— Przełożony szkoły męzkiej prywatnej przy ulicy 

Daniłowiczowskiej Nr 617, w gmachu Bibljoteki Za
łuskich zwanym, ma honor zawiadomić Szanownych 
Rodzicóvv i Opiekunów, iż z dniem 9 stycznia r. b. 
rozpocznie się kurs nauk na drugie półrocze i przyj
muje jeszcze, tak uczniów przychodnich, jak i pen- 
sjonarzy. Także chłopczyków zupełnie początkowych 
(to jest, nic jeszcze nieumiejących), przyjmuję do szko
ły. Przysposabianiem ostatnich, zajmuje się przede- 
wszystkiem p. Jan Kamiński, autor metody „doraźne
go czytania14. Na żądanie rodziców, mogą przycho
dzić uczniowie po ukończonej nauce, sposobić się 
u mnie na lekcje dnia następnego i korzystać z kon
wersacji obcych języków—Jan Nepomucen Durecłci.

; (2—4) —88—(19,282.)
— W Poniedziałek, wZakładzie zwanym „Orfeum“, 

danem będzie przedstawienie sztuk magicznych i obra
zów niknących, urozmaicone wyborowemu sztukami, a

celem tego przedstawienia jest przyjście w pomoc p. 
Lessera magika, podupadłemu koledze. Początek o 
godzinie w pół do 8mej.

— Choroby gardlane: zapalenie, owrzodzenie, na
brzmienie błony śluzowej, ochrzypłość, utratę głosu 
(aphonia), cierpienia tuberkuliczne (suchoty gardlane) 
i syfilityczne gardła, noworośle, leczy specjalnie przy 
pomocy laryngoskopji D-r Ko/m, ulica Królewska, dom 
Jeziorańskiego, Nr 1062, od 8 do 10 rano i od 3 do 
6ej po południu. Biednych bezpłatnie.

(1—0) '  — 135—(16023)
Ju tro , w Sali R esursy Obywatelskiej H . O  W  C E R T  

O rkiestry W arszawskiej pod przewodnictwem PP : ILeivaii- 
• l o w s k ś e g n  i  K ń u h n e g o .  P ro g ram : Część I. i. M arsz 
z tem atu  „ S tab a t M ater,“  Rossiniego, (Lewandowskiego). 2. 
U w ertura „F re isch tit* ,11 (W ebera). 3. A rja  z opery „ L in d a ,‘‘ 
wykoua na waltorni P, W eek, (Donizettego). 4. H irten  spiele, 
walc, (Straussa). Część II. 5. Polonez Chopina, aranżow any 
przez D yrektora Quattriniego. e .P aryżanka-po lka , (Syrewicza). 
7. F in a ł 4go ak tu  opery „H ugonoci,“ (M eyerbeera). 8. „N a 
dobitek ,11 obertas m azur, (Lewandowskiego). Część III . 9 .L e- 
stasi, walc, na żądanie, (Arditi). 10 . A rja  z opery „N abucho- 
donozor,“ wykoua P. Kuhne, (Yerdego). U . U w ertura z ope
ry „R aym ond,11 (Thom asa). 12 . K arnaw ał,galop, (Straussa) — 
Początek o godzinie 4ej. — Cena wejścia Kop. 20.— W  N ie
dzielę Koncert. (1 — 1) — 155— (19480)

U ONIESŹENI a T

M i h « t k  ś ł i ż t ń s k i ,
Nauczyciel Tańców Salonowych,

podaje do wiadomości, że będzie u d z ie lać 'Lekcji 
Tańców, ciągle bez przerwy, tak  u siebie w domu, 

jako też  po domach prywatnych i pensjach; przytem  nadm ie
nia, że wyucza Cciu Tańców najpotrzebniejszych w 20stu 
k ilku  lekcjach osoby, k tó re  wcale się nie uczyły i nigdy nie 
tańczyły; za dobre wyuczenie Nauczyciel zaręcza; m ieszka 
przy ulicy Kapitulnej pod N r 538, na  im  p iętrze  od frontu.

(1 — 1) — 155— ^5569)

B U C H H A L T E R ,  ~~
znający się dokładnie na prow adzeuiu ksiąg w in te ressach  
bankierskich  i we wszelkich ga łęziach  handlu  i przem ysłu, 
ltorrespondujący w językach: polskim, niem ieckim  i rusk im  
i posiadający do pewnego stopn ia  język  francuzki, obeznany 
z m anipulacją ekspedycji celnej na  kom orze, z czynnościami 
giełd: warszawskiej i berliń sk ie j, ze zw yczajam i handlowe- 
mi tychże, oraz posiadający wiadomości praw ne, o ile ta- 
kewe dotyczą handlu , i mogący się wykazać chlubnem i 
św iadectwam i ze swej dotychczasowej p rak tyk i ja k o  buch- 
ha lte r, kassjer i korrespondent, poszukuje odpowiedniego 
pomieszczenia. R eflektanci zechcą zostawić swoje adressy po d 
lit. X .  TL. w R edakcji „G azety H andlow ej.”

(1 — 1) — 151—(19,523)
N agrody Ra. 3.

W  dniu stym  b. m w drodze od Hlicy Żelaznej do Miodowej, 
uronionym został M l J ] V I > 8 Z T l J M . o d  cygar antypkowy, 
w srebro oprawny, Kąukązkiego wyrobu. Znalazca zechce 
powyższą zgubę oddać za  wymienioną nagrodą, w Mirowskich 
Koszarach, do Dowódcy R oty Junkiersk iej, w Szkole Junkrów .

(1— 3) — 138 — (19520)

Z powodu interessów  fam ilijnych, je s t  do sprzedania  
z wolnej ręki

C U K I E R N I A
z Ogrodem owocowym, w m ieście gubernialnem  Petrokow , n a 
przeciw B iu ra  Powiatu i innych D ykasterji. W iadomość na 
miejscu, i w W arszawie u  Pani Kownackiej, przy ulicy C hło

dnej pod N r 25 nowym, na  dole. (1 — 1) — 132—(19522)

Potrzebny je s t  P O W Ó Z  z Fordeklem  i 
W alizam i, siluy i lekki. Osoby m ające takowy 
do zbycia, zechcą nadesłać adressy na  ulicę K ró
lewską N r 1005, do Składu Mąki.

(1 — 1) — 158—(19517)
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©ć Dziś to je s t  w Sobotę dnia 9-go Stycznia 
©ć danym będzie

5  BAL KQSTJUMOWY,
©< w A partam entach  l-go p ię tra  B awarskiego H otelu 
©( przy ulicy B ednarskiej, przy rzęsistem  oświetleniu Sa- 
©( lonów, ua którym  ( ( r k i e s t r a  z 15 osób złożona 

pod dyrekcją Pana  Szulca grać będzie, a  dla odpo- —, 
czyuku Szanownych gości po tańcu, zo sta ł urządzony ) «  
O gród zim ow y. ym

SE u  f o t  należycie zaopatrzony w po traw y i napoje.
(8—27) — 8960 —(19,049) ..W

* ¥ ¥ ¥ ¥ ¥ ¥ ¥ ¥ ¥ ¥ ¥  ¥ ¥ ¥ ¥ ¥ ¥ ¥ ¥ ¥ ¥ ¥ ¥ ¥ €  
L O R N E T K I  1 'E A T B A Ł I S E  najm odniejsze, w ga

tunkach wyborowych, wygodne, zdatne do noszenia na  szyi, 
nadeszły w znacznej ilości do Składu  Pap ieru  K. W oyczyń- 
kiego, przy ulicy W ierzbow ej, i są do nabycia tam że po 
cenach bardzo przystępnych. (6 — 12) — 8650—(18615)

Towarzystwo Przemysłowo-Handlowe

w  U L A D Ó W C E ,
w W arszawie na Placu Bankowym, 

dom JW . Hr. Przezdzieckiego, 
sprzedaje L ikiery , W ódki, Alkohol, Rum y, Żyt- 
niów kę, Octy, W ody Kolońskie, M akarony i K ro 
chmal. — Handlującym  odstępuje się rabat. 

(38— 0) — 7046 — (15658)

<kOJUUlAJUUl JUU. .IJpUUUyjUUUU
,j Certy wędzone, Szproty i 
Łosoś, Pastiiy cukrowe, różno- 

_  owocowe, Szynki bez kości i ró 
żne Salami, Pólgąski, Wzory marynowane i 

©Z Pąsztety, codziennie na funty po kop. 75, w Skła- 
©ć dzio W in i D elikatesów Aleksandra Boeąuet 
© ' w gm achu T eatralnym .
©< (3 — 5) — 95 —(19,115) U
& ¥ ¥ ¥ ¥ ¥ ¥ ¥ ¥ ¥ ¥ ¥ ¥ ¥ ¥ ¥ ¥ ¥ ¥ ¥ ¥ ¥ ¥ ¥ ¥ ^

O S T R Y G I
Ostendzkie i Holsztyńskie,

codzień świeże w Handlu 
Ant. S t ę p k o w s k i e g o .

(62—0) — 7056— (15761)

óT T r  y  g i
Ostendzkie i Holsztyńskie,

“ W*®®”® z Flensburga, codziennie świeże, nadchodzą do 
Handlu W in i Delikatesów A, Hocquet, w Gmachu T ea 
tralnym . (69—0) — 7002—(15574)
(!)
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T M T R  W I E L K I .
Dziś: Przedstaw ienie Opery W łoskiej N r 3-ci abonam entu B, 

DOSi ŻU A N .
Jutro: BOeBÓJKIK MOBSKI.

T E A T R  R U M I A I T O Ś C I .
Dziś: Drzómka Pana Prospera.— O elileble 

1 wodzie.
Jutro: Postanowienia.— Ćwiartka papieru.
Ju tro : Druga m askarada o północy w T ea trze  R ozm aito

ści Lekcja śpiewu.

Jutro Dwa Wielkie Przedstawienia

Przedstawienia Japończyków
w dawnym T ea trze  Kappo.

Początek  Igo o godzinie 4ej, 2go o godzinie 7ej.
N ą pierwsze Przedstaw ienie dzieci p łacą połowę eeny 

na wszystkie miejsca. — Poju trze  W ielkie Przed
staw ienie. (1— 1) — 154— (19518)

MUZEUM SZTUM. PIRK1VACM, w P a łacu  Ka- 
zimierowskim, w pawilonie na  lew o, we Czwartki i Nie
dziele bezpłatn ie, od godz: loej rano do 2 ej po południu.

OREEUM przy ulicy Miodowej, w domu 
L essera . Dziś i ju tro  Przedstawienie 

Magji i Obrazów niknących przez Joachima 
L essera, Magika. (4— 10) — 46— (17355)

Dziś i codziennie, w Z akładzie  Zimowym 
E Ł D O B A D O ,  przy ulicy Długiej, muzyka 
pod dyrekcją P . P io tra  E ib la , uprzyjem niać bę

dzie chwile Szanownej Publiczności. (62—0)— 7138— (15885)

»ATTC A 7 A R  ^ rzy u*'cy Królewskiej N r 411. 
a l i R A / i A l l .  j ) ziś Sobota, przedstaw ienia nie 
będzie. W Niedzielę osta tn ie  przedstawienie 

Całkiem nowy program  i objaśnienie sztuk  magicznych, Pro- 
fessora Wyższej Magjl, Antonio Philadelphia.

(65— 0) — 8007— (15425).

H U B S  e iB Ł D Y  W A K S Z A W S M X B J.
Dnia 28 G rudnia 1868 (9 Stycznia 1869) r.

Monety i Papiery.
Pół im perjaly Kos: rs. — k: —  rs. 6 k. 2 
Dukaty Holend: rs: —  k: — rs 3 k: 45 
Obligi skarbowe 100 rs:, (oprócz kup:) 
L isty  Z ast: 3 okresu, I  s. za  rs: 1 00 . 
L isty  zast: 3 okresu, I I  s', za rs: loo 
Obligi Towarzystwa Kred: Ziems: . . 
L isty  likw idacyjne za  rub: sr: loo 
N ow aR os: pożyczka prem: z r: 1864 

,  » „ z r: 1866
Bilety B anku C esarstw a z r: I 860 
Akcje Drogi żel: W ar: W ied: za sztukę 
Akcje Drogi żel: W arsz:-Bydgoskiej, 
Akcje Głów: Tow. R os: Dróg Żelazn: 
Akcje Drogi żelaznej W arsz:-Teros: 
Obligacje kolei Żelaznej T erespolsk iej j

Żądano P łacono
R uble i kop: sr.

i i  ”84
79
99
67-

139
135

68

95

50

83
78

67
i 38

67

94
90

66
66

57
50

W artość kuponu bież: od L is t Z ast: rs: — k. 18s/»
Od Likwidacyjnych rs. — kop: 43%

Berlin . W eksel loo tal: 2m . rs. 120 k. — rs: 1193/4 k: — 
Londyn  3 M. 1 funt st: rs : 7 kop: 34 rs. — k. — 
P a r y l  W eksel2m . za 300 fr: rs: 87 k. 75 rs. 87 k. 45 
W iedeń  W ek: 2 m. za  150 w. a: rs, 91 k. 80  rs. 9} k. 50

Ceny Targowe Warszawskie.—Dnia 8 Stycznia 
płacono: Za korzec, pszenicy od rs. 6 kop: 50 do rs. 6 k. 80 ; 
ży ta od rs. — kop. — do rs. 5 kop: 25; Jęczm ienia 4 i 2-rzę- 
dowego od rs. — k. — do rs, — k. —; owsa od rs .'3  kop: — 
do rs. 3 kop: 15; karto fli od rs. — kop: 90 do rs: 1 k: 5.

Okowity płacono, dnia 8 Stycznia, za wiadro od rs. 2 
k. 64 do rs. 2 k. 68% ; za  gar: od rs :— k. 86 do rs: — k. 87% .

W  D rukarn i K urje ra  W arszawskiego.— Z a pozwoleniem Cenzury Rządowej.

DODATEK.



DOBATEKdo KURIERA WARSZAWSKIEGO Nr 6.
Sobota. —  Dnia 28 Grudnia (9  Stycznia). —  Rok 1898)9.

Przyjechali «Io Warszawy;
B r is e  A n to u i  o b y : z  Ł o m ż y  u r  l3 6 3 a ;  C b o rw a r t  M a u ry c y  

o by : z  B e r l iu a  n r  1 3 6 3 a ; l i r :  K ra s iń s k i  A d a m  ob y w : z  R a -  
d z ie je w ic  n r  1 25 8c; M o ra w s k i Z b ig n ie w  o b y  w: z  z a g r a n ic y  
n r  1403 ; O sso w sk i L u d :  u r z ę d n ik  z  S ie d lc a  n r  1 0 8 9 a ; R o s t-  
k o w sk i P io t r  n a u c z y c ie l  z Ł o w ic z a  n r  1065c .

'Wyjechali z Warszawy:
B o c h e c k i F r a ń :  oby : d o  R a d o m a ; B e r to ld  G a b r je l  k u p ie c  

d o  W ło c ła w s k a ; C z ę p iń s k i Ig n : oby : d o  R a d o m a ;  G u to w sk i 
M ik o ła j  o b y : d o  B re s t j a  L i te w s k ie g o ; L u d k ie w ic z  Ig n : u rz ę -  
d n ik  do  P e te r s b u rg a ;  T e ic h  W a le r ja n  d o k to r  d o  S ie d lc a .

— Tygodnika Illngtrowąiiego N e r  54 , s e r j i  
d ru g ie j ,  w y sz e d ł z d r u k u  i  z a w ie r a :  Ź r e b ię  i k o ń  s ta r y ,  b a j 
k a  (z d rz e w o r:) ; K ro n ik a  ty g o d n io w a ; P r z e g lą d  p o l i ty k i  z a g r a 
n ic z n e j; O d e zw a ; O b ra z y  z ż y c ia  i n a tu r y ,  p rz e z  W in : P o la ,  
(d o k o ń :; Z im a  (d rz e w o ry t) ;  Z w a lis k a  z a m k u  C z a r to ry s k ,  (d rz e 
w o ry t) ; A u g u s t  B ie lo w sk i (d o k :) ; P r z e g lą d  t e a t r a ln y ;  R y s u 
n e k  h u m o ry s ty c z n y  F r a n c :  K o s t rz e w s k ie g o  (z d rz e w o :) ; S z a 
ch y ; R e b u s ;  K o r re s p o n d e n c ja  T y g o d n ik a  I l lu s tro w a n e g o ; Z e  
ś ś w ia ta  m u z y c zn e g o ; D o  j a s k ó ł k i  (p o e z ja ) ; U ro c z a , p o w ie ść , 
p rz e z  T . T . J e ż a  (d. c .j.

—  N e r  l ,  to m  IV  Kliniki w y sz e d ł z  d r u k u  i z a w ie r a :  
S p o s t r z e ż e u ia  k lin ic z n e ; K lin ik a  c h iru rg ic z n a  P ro fe s :  K o r z e 
n io w sk ieg o ; L i s ty  D ra  B e n n i  A s s y s to n ta  K lin ik i ,  ( l is t  p ie rw 
szy ); P r z e g lą d  l i t e r a tu r y  l e k a r s k i :  L i t e r a t u r a  a n g ie ls k a :  O 
k a m ie n ia c h  k is z k o w y c h . (R e fe r :  D o b ie sz e w sk i) ; K r o n ik a  z a 
g ra n ic z n a :  O p in ja  D r a  M o re l’a ,  o s t a n i e  u m y s łu  h r :  C h o ry ń - 
sk ieg o ; J u b i le u s z  P ro f :  P u r k y n e ;  Ś m ie rć  P ro f :  B a l la s a ;  W y 
k ła d y  D ra  G a łę z o w sk ieg o , D r  L a s k o w s k i;  D ro b n ie js z e  w ia 
d o m o ś c i : O k ą p ie la c h  p ia sk o w y c h  D r a  F la m in g ’a , (R e fe r :  E . 
M iło sz ); K r o n ik a  ty g o d n io w a : K w as  k a rb o lo w y  w  c h iru rg j i ;  
O d c in e k : U s t ró j  s łu ż b y  z d ro w ia  p u b lic z n e g o , p rz e z  D ra  A . 
M u n k iew ic z a .

- N e r  1 Bluszczu, w y sz e d ł z  d r u k u  i  z a w ie r a :  B a jk a  
o m a jo w ej nocy , p rz e z  M . I lu ic k ą ;  Z  p e d a g o g ik i,  p. M . U n ic k ą ; 
C zy  m u  s ię  p o w io d ło ?  p o w ie ść  K im b a la  ( p r z e k ła d  z  a n g ie l
sk ieg o ) (c. d .); P rz e g lą d  te a t r a ln y ;  R u c h  m u z y c zn y , p. J a n a  
K le c z y ń sk ie g o ; O s ta tn i  w y b u c h  W e z u w iu s z a ; Z  d z ia łu  p rz y -  
ro d y , p rz e z  W . N ie w iad o m sk ie g o  (d o k ;) ; O p o t r z e b ie  w y s ta 
wy r o b ó t  k o b ie c y c h .

KSIĘGARNIA i SKŁAD NUT
«  E  B Ę T H IV E 11 1  i W O L F F *

w W A R S Z A W IE , 
o trz y m a ła  n a  s k ł a d  g ł ó w n y  n o w e  d z ie ło  p  t .

Zarys Filozofji Natury,
p rz e z

H e n r y k a  Ł e r i t t o u a ,
D o k to ra  M ed y c y n y  U n iw e rs y te tu  P a ry z k ie g o  
i b y łe j R a d y  L e k a r s k ie j  w K ró le s tw ie  P o la k ie m ’

W a r s z a w a ,  1869. C e n a  K g .  a ,

K s ią ż k a  p o w y ż sz a  j e s t  d o  n a b y c ia  w e w sz y s tk ic h  z n a c z n ie j 
szy ch  k s ię g a rn ia c h  m ie jsco w y c h  i n a  p ro w in c ji 

( 1 - 3 )  - 4 3 -

N a k ła d e m  K s ię g a rn i  i S k ła d u  P a p ie r u  L. Szyllera* 
u lic a  N o w y -S w ia t N r  83 , m ię d z y  C h m ie ln ą  i J e r o z o l im s k a ,
T w i L w i w u  w p o is k im  i ru s k im  ję z y k u  o d d z ie ln ie ', 
„D ZIE lV H flK  25ADA1V.“ D z ie n n ik  te n  j u ż  z a p r o w a 
d z o n y  z o s ta ł  w w ie lu  Z a k ła d a c h  n a u k o w y c h  t a k  rz ą d o w y c h  
j a k  i p ry w a tn y c h . C e n a  e g z e m p la rz a  K o p . 10 .
. ____________________ ________________ (1 — 1) —  137 —

Ekgpedyrju Bazctj ilaiiillonej
p o d a je  do  p o w sz e c h n e j w ia d o m o śc i, iż

Kalendarz
Wiadomości Literackie:

— Opiekun Domowy N e r  52 , w y s z e d ł z  d r u k u  i 
z a w ie r a : K o n ie  m o rs k ie  (z ry c in ą ) ; P o d  o b ra z e m  z m a r łe g o  
n a rz e c z o n e g o , w ie rsz  A d a m a  C h o d y ń sk ie g o ; P a n i  m a g la rk a ,  
(z d a rz e n ie  p ra w d z iw e ) , p rz e z  E m il ję  L e ję ;  E p iz o d  g ie łd o w y , 
(z d w ie m a  ry c in a m i) ;  O d ezw y  R e d a k c j i :  O p ie k u n a  D o m o w e 
go , K a le n d a rz a  R o d z in n e g o  i G a z e ty  R o ln ic z e j .

—  W ę d r o w i e c ,  N e r  3 1 4 , w y s z e d ł z d ru k u  i z a w ie r a :  
E p o k i  ż  ż y c ia  k o b ie ty ,  I I  P r z y r z e c z o n a ;  P o d r ó ż  po  z a c h o 
d n im  S u d a n ie ,  o d b y ta  p rz e z  p. M ag e , (d. c. z d w o m a  d rz e w o 
ry ta m i) ;  O rc iv a ls k a  z b ro d n ia ,  p .E m :  G a b o r ia u  (d .c .) ;  J e z io ro  
T e g e rn  w B a w a rii  (d rze w o ry t) ; K o le j ż e la z n a  o c e a n u  S p o k o j
n e g o  z W . H e in e ’go , s t r e ś c i ł  K . P o d w y s o c k i (z d rz e w o :) ; P io t r -  
A n to n i B e r ry e r ;  N o w o śc i l i te r a c k ie ,  n a u k o w e , t e a t r a ln e ,  s z t u 
k i  p ię k n e , n e k ro lo g ja .

na rok 1869, p r z e s y ła  w sz y s tk im  ż ą d a ją c y m  czy  to  n a  
p ro w in c ję ,  lu b  t e ż  d o  C e s a r s tw a ,  z a  n a d e s ła n ie m  d o  R e 
d a k c j i  R s .  1 z a  e g z e m p la rz  b ro s z u ro w a n y , z a ś  R s . l K o n  «5 
z a  o p ra w n y ._________________ ( 4 - 6 )  — 8 9 7 2 — ( 19 0 6 2 ) ~

KALENDARZ ILLUSTROWANY,
w y d a n y  n a k ła d e m  J a n a  J a w o rs k ie g o ,  o d  l a t  5 -c iu  w y c h o 
d z ą c y , o p u ś c ił  p rasB ę d r u k a r s k ą ,  n a  r o k  186 9 , w 3 0  a r k u 
s z a c h  śc is łe g o  d r n k u  z  65 d rz e w o ry ta m i w te k ś c ie .

C a ły  k a le n d a r z  r o z p a d a  s ię  n a  4 c z ę śc i; a  m ia n o w ic ie : 
k o ś c ie ln ą  i  a s t ro n o m ic z n ą ;  rz e c z y  b ie ż ą c y c h , l i t e r a c k ą  i  in -  
fo r m a c y jn o - s ta ty s ty c z n ą .

C zęść  rz e c z y  b ie ż ą c y c h  o b e jm u je  k ro n ik ę  r o c z n ą  i d z ie 
w ię tn a ś c ie  p rz e g lą d ó w  s p ra w o z d a w c z y c h  z  r ó ż n y c h  g a łę z i  
w ie d z y  lu d z k ie j  w  c ią g u  r o k u  1867 i 1868 s p e łn io n y c h  ja -
KO IS K tR i

W y lic z y m y  n a z w is k a  l i te r a tó w , k tó r z y  p r z y ję l i  u d z ia ł  w e 
w sp ó łp ra c o w u ic tw ie  w to m  w y d a w n ic tw ie ,  a  m ia n o w ic ie -  
S k im b o ro w ic z  H ip o l i t ,  W o ło d y  S k ib a , J o z e f  S p o rn y , B e łc i-  
k o w sk i A d a m , G e rso n  W o jc ie c h , A d a m  i W ła d y s ła w  W i-  
ś lic cy , F r a n c i s z e k  T e g a z z o , W in c e n ty  N ie w ia d o m s k i ,  N . M il-  
k u s z y c , F a u s ty n  C e n g le r ,  Z y g m u n t  D o b ie sz e w sk i,  W in c e n ty  
K o ro ty ń s k i ,  O s k a r  K o lb e rg , F r a n c i s z e k  G u m o w sk i, M iec z y ń - 
s k i  A d a m  i in n i.

C z ę ś c ią  a r ty s ty c z n ą  k ie ro w a ł  T e g a z z o , In fo rm a c y jn o -S ta ty -  
s ty c z n ą . A le k s a n d e r  M ak o w ie c k i.

S k ła d  G łó w n y  w d r u k a r n i  J a n a  J a w o rs k ie g o ,  p r z y  u lic y  
K ra k o w s k ie -P rz e d m ie ś c ie ,  N r  4 1 5 ; o p ró c z  S k ła d u  G łó w n e g o  
u  W y d aw c y  s p rz e d a je  s ię  w e  w s z y s tk ic h  k s ię g a r n i a c h  i 
o k ła d a c h  M a te r ja łó w  p iś m ie n n y c h , p o  r s .  1 z a  e g z e m p la rz .

(2—8)  20 

DONIESIENIA.
Rząd Gubernialny W arszawski.

Z  p o w o d u  n ie d o jś c ia  do  s k u tk u  d w u  k r o tn e j  l ic y ta c j i  n a  
d z ie ń  9 i 23 G ru d n ia  r .  z. n a z n a c z o n e j,  R z ą d  G u b e rn ia ln y  
m m e js z e m  o g ła s z a ,  ż e  w d n iu  ?  (14) S ty c z n ia  r . b ., o g o d z i
n ie  12ej w p o łu d n ie ,  w  W a rs z a w s k im  R z ą d z ie  G u b e tn ia ln y ra ,  
o d b y w a ć  s ię  b ę d z ie  n o w a  g ło ś u a  l ic y ta c ja  in  m in u s ,  n a  d o 
s ta w ę  w  c ią g u  r o k u  je d n e g o ,  o k o ło  4 0 0  p u d ó w  Konopi, 
d la  F a b r y k i  W ię z ie n ia  K ry m in a ln e g o  W a rs z a w s k ie g o , i  o - 
k o ło  3 0  p u d ó w  Lnu, d la  P r z ę d z a ln i  W ię z ie n n e j w B r z e 
śc iu  K u ja w sk im , l ic z ą c  te r m in  d o s ta w y  p a r t j a m i  o d  d n ia  
1 (13) S ty c z n ia  1869 r . ,  d o  te g o ż  d n ia  1870  r .

L ic y ta c ja  t a  r o z p o c z n ie  s ię  o d  c e n y  p o d w y ż sz o n e j r s  7 
z a  p u d  K o n o p i, i  r s .  9 z a  p u d  ln u .

W a r u n k i  d o s ta w y  m o g ą  być  p r z e j r z a n e  p rz e z  in te re s s o -  
w a n y c h  c o d z ie n n ie ,  o p ró c z  d n i ś w ią te c z n y c h  i g a lo w y ch , 
w g o d z in a c h  b iu ro w y c h , w  S a li A u d je n c jo n a ln e j R z ą d u  G u - 
bernialnego.

W ic e -G u b o rn ą to r ,  D a n i ł o w .
R a d c a  P u c h a l s k i .
S ta rs z y  R e f e r e n t ,  J a n o w s k i .

(1-1) - 1 4 7 — (D. W.).

IIA W IS IU V I
M I A S T A  W A R S Z A W Y .

P o d a je  s ię  d o  w ia d o m o śc i p o w sz e c h n e j,  ż e  w d n iu  7 ( 19) 
S ty c z n ia  1869 r . ,  o g o d z in ie  I2 e j w p o łu d n ie ,  o d b ę d z ie  s i e .  
w S a li P o s ie d z e ń  B iu r a  M a g is t r a tu ,  L ic y ta c ja  in  m in u s  p rz e z  
o p ie c z ę to w a n e  d e k la r a c je ,  a  p o  ic h  ro z p ie c z ę to w a n iu  n a ty c h 
m ia s t  o d b y tą  b ę d z ie  d a ls z ą  p o m ię d z y  o b e c n y m i k o n k u r e n ta -



mi, któr?y deklaracje złożyli, L icytseja głośna od najniżej 
zadeklarowanych cen, na dostawę w ciągu l i stu miesięcy 
1*69 r., to je s t  od dnia 1 (13) Lutego r. b , do 1 (13) Stycz
nia 1870 r., furażu, a mianowicie:

A. Dla Warszawskiej Straży Ogniowej.
.1. Owsa czetw ierti 3,790, czetw iert od rs. 3 kop. 45.

2 . S iana pudów 33,330, pud od kop. 44
'3 . Słomy pudów 8,366 '/,,, pud od kop. 2 7 '/,.

j> B. Dla Warszawskiej Straży Policyjnej.
1. Słomy pudów 3,261 V3 , pud od kop. 27 '/,.
Mający przeto zam iar ubiegania się o takow ą dostawę, 

mogą złożyć w czasie i m iejscu wyżej oznaczonem  na ręce 
p. o. P rezydenta M iasta, opieczętowane deklaracje, napisane 
podług wzoru niżej zamieszczonego, a w tych wyraźnie li
teram i, bez skrobania, popraw ek i przekreśleń, wypiszą jak i 
odstępują procent od cen powyżej wyszczególnionych.

N adto do deklaracji winien być dołączony kwit Kassy 
Głównej Ekonom icznej M. W arszaw y, na  złożone w tejże 
wadjum w ilości rs. 3,840, i na koszta ogłoszenia rs. 12, 
k tó re  nieutrzym ującem u się przy licytacji, natychm iast zwró
cono będą.

Bliższe warunki dotyczące w mowie będącej licytacji, są 
do przejrzenia w W ydziale Adm inistracyjnym , każdodzien- 
nie, wyjąwszy dnie świąteczne.

Wzór do deliliirncji.
W  skutek  Ogłoszenia z dnia . . . podaję niniejszą dek la

rację, iż podejmuję się dostawy w ciąg u  l i s tu  miesięcy 
1869 r., to je s t  od dnia 1 (13) Lutego 1869 r., do dnia l (13; 
Stycznia 1870 r.

A. Dla Warszawskiej Straży Ogniowej.
1 . Owsa, czetw ierti 3,790, czetw iert od rs . 5 kop. 45.
2. Siana pudów 33,330, pud od kop. 44.
3. Słomy pudów 8 ,3 6 6 '/,, pud od kop. 27 '/2.

B. Dla Warszawskiej Straży Policyjnej.
l .  Słomy pudów 3,261*73, pud od kop. 27.
O dstępuję od takowych cen procentów NN, (pisać l i te ra 

mi), poddając się wszelkim obowiązkom i zastrzeżeniom  
w w arunkach licytacyjnych zamieszczonym.

Kwit na  zł żone w Kassie Ekonomicznej M. W arszawy 
wadjum w ilości rs. 3,840, i na koszta ogłoszenia rs. 12, 
przy niniejsszem załączam .

Stałe  moje zam ieszkanie je s t w N., pisałem  dnia N., 
(Podpisać wyraźnie imie i nazwisko)

P. o. Prezydenta,
Jeneralnego Sztabu, Jenerał-M ajor, W i4 B t« « s Ł L i .

Naczelnik Kancellarji, ŻBilfclłowiccUI.
(1 — 1). — 148— i D .  W . )

t t t i f c O S U E l S I E .
N&azorea M agazynu Wojskowego Pro- 

Wiantskicgo N r 2, niniejazem zawiadam ia, 
żp w dniu 4 ( is )  S yeznia 1869 r-, o go

dzinie loej rano, na Powązkach, w Zabudow aniach M agazy
nów, odbywać się będzio głośna licytacja stanowcza bez prze
ta rg u , na  sprzedaż pozostałych starych M aterjałów  budowla
nych od rozebranych zabudowań magazynowych za gotówkę 
zapłacić się w inną, z obowiązkiem zabrania natychm iasto
wego m aterjałów . Życzący takow e obejrzeć mogą n a  m ie j
scu na Pow ązkach przy Zabudowaniach Magazynów, 

Podpułkownik, JTllller.
(1—3) — 140 —(D. W.)

lu rsy  Publiczne Języka Ruskiego.
Za pozwoleniem Zwierzchności R adca Dworu Pan v. Bul- 

raerincą, Nauczyciel Języka  i L ite ra tu ry  Ruskiej w Szkole 
Głównej Niemieckiej, zam ierza w m ieszkaniu swojem otw o
rzyć K ursy publiczne języka ruskiego.

Praktyczne ćwiczenia w języku ruskim  będą dwojakiego 
ro d za ju : lmo, W e W tork i i P ią tk i, od godziny 6ej do 7 '/, 
wieczorem dla początkujących. 2do, We Środy i Soboty, 
w tychżo godzinach dla takicb, k tórzy  wprawdzie już  obe
znani z językiem  ruskim , ale. w wymawianiu i doborze w yra
zów nie mają jeszcze dostatecznej wprawy; przytem  będą 
objaśnienia reguł grammatycznych i czytanie lżejszych a u 
torów.

K urs sk łada się z 2 0stu lekcji, a  wynagrodzenie za niego 
wynosi Rs. lo.

B liższą wiadomość udzieli Pan von B ulm erincq, w m iesz
kan iu  swojem, ulica W idok N r 17 (nowy), codziennie od 
godziny sej do 6ej po południu. (2—6) — 99—(19050)

M łodzieniec obdarzony przyjem ną powierzcho
wnością i miłym głosem, pragnie przyjąć obowiąz

ki L ek tora , czyli Czytelnika, przy jakiej Damie, lub s ta r 
szym Panu; posiadając przytem  dokładnie języki polski i n ie
miecki, oraz piękny ch arak te r pisma, mógłby zarazem  pełnić 
obowiązki S e k r e ta r z a  p r y w a tn e g o . Osoby p ragną
ce przyjąć takowego, raczą zostawić swoje adressy w Redakcji 
,,K u r jer a  W arszaw skiego11 w kopercie zapieczętowanej pod 
adressem  A. X. A. (3—3) — 9018—(1933G)

P f l T K A  posiadająca Muzykę w wysokim stopniu, mó-
I  ił A is. i i  w iąca po francuzku  um iejętnie, poprawnie i 

w konwersacji ja k  najpłynniej, obok tego wykształcona w n au
kach klassyczuych, k tórych udzielać może tak  w języku  fran- 
cuzkim, ja k  w polskim, opatrzona chlubnym  patentem  tu te j
szego K onserw atorjum  Muzycznego, szuka pomieszczenia się 
w jakim  domu tu  w W arszawie, bądź za stó ł i pom ieszka
nie, lub w m iarę  wymaganych godzin z dodatkiem  wynagro
dzenia pieniężnego. — W iadom ość w K antorze Stręczeń 
W. Z ałęskiej, róg ulicy Bielańskiej i Senatorskiej N r 467A.

(1—3) ‘ — 146 —(19495)

W yłączna sprzedaż WĘGLI Kamieraydi
n a  jiuiily, w gklaaśaie

IŁ. 1  A l  §  X  B U  A.
w Alejach Jerozolim skich, wprost Magazynów Drogi Żelaznej, 

W . W . i Bydgoskiej, N r 1582c (nowy 33).
K asując sprzedaż na m iarę, urządziłem  wagę decymalną 

tak  zwaną pomostową, na  k tó rą  fur.t w jeżdża, a  po sta ro
waniu fury, naładow ane Węgle powtórny raz  ważone będą. 

C e n t a  n a s t ę p u j ą c a :
Z a pud w najlepszym gatunku, Kop. 14, z odstawą.
Za pud w gorszym gatunku, Kop. 13, z odstawą.
Za pud w kostkowym gatunku, Kop. 11, z odstawą.

PP. Fabrykantom  zabierającym  na własne fury, odlicza
się »/, Kopiejki od puda.

Nadm ieniam  przytem, iż zakupione WTęgle zaraz wobec 
kupującego ważone i odstawione będą.

Sprzedaż U R f f l E W A  po znacznie zniżonej cenie.
. (9 — 10) —8947 —(19059)

Znany o i i  l a t  trzyiSsicwtn

g wygubiający na zawsze n ag n io tk i bez użycia ostrych  8 
» narzędzi, jak o też  wszelkiego ro d za ju  odzięb ien ia, je s t  £ 
o do nabycia każdegoczasu  w Sklepie Rozm aitości P an a  o 
5 IV a U e , przy u l i ty  K rak :-P rzed :, w domu obok K o- j 
n ścioła Śgo Jgzefa  Opieki i Sklepu Broni P . B ekera, * 
5 wprost Saskiego Placu, n a  m iejscu kosztuje rs. 1, Pocz- 0 
p tą  z a ś rs . 2. (2—3) —81— (1259.) ę
Q < X O T O o o a o o e « o a c » 9 '3 c w c i c e » < w a > « K j i > o a o ! > J
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Si
5(1 i14 Od i-g o  S ty czn ia  i 860  ro k u , zaczy n a  się  now y a b o n a m e n t n a jtań szeg o  i  n a jtre śc iw sz e g o  n ie m ie c k ie .

lafmaMiisirs nmnu
. . . . . .  f w • *

P re n u m e ra tę  ro czn ą  za  cenę  rs. 3, p rzyjm ują , w szy stk ie  pruBko-k ró le w sk ie  s t a c je  pocz to w e o raz  
w szy stk ie  k s ię g a rn ie , N ow e d w u n as to lec ie  teg o  p ism a, ro zp o czn ie  się  now ym  w ie lk im  ro m a n se m : *

■  s m
Ton FRIEDRICH SPIELHAGEN.

HE
N ajśw ie tn ie jsze  im io n a  n iem ieck ie j l i te ra tu r y  i n a jp ie rw si a r ty śc i n iem ieck ich  ak ad em ii, oprócz  

s% czynnym , w sp ó łp raco w n ik am i teg o  p ism a , a le  n a d to  oddali ju z  sw oje rę k o p is m a  i ry su n k i do r o z ’ 
p o rząd zen ia  n a  ro k  b ieżący . W ym ien im y tu  ty lk o  n ie k tó re : D as V erm aech tn iss  d es  D aem o n s w  F  t  

I m M ondenschein  von G r .  G c r s t f t t k e r ;  E in e  S o n n en w en d g esch ich to !  von  
ó ,  ^  1 “  S,ein W ’ Yo n TF r s »n *  Ł u b o j w t i E k y ;  D e r 1 H e ira h s  A u trą g  H u m o re -

™ M  G r a b o w a k y ;  V ou d e r  B o te n g a e n g e rin  u n d  a u s  dem  E rb g e r ic h t ,  D o rfg esch ich te
AUo t h i u  v  M; QZ ™ von F u e rs te n b e rg , d e r  S ta a ts v e rra e th e r , von O e o r g  I S J t t l  

K » . i h -  h ! S „ p ^ nvegen> T  M - A n t o n  N l e n d o r f ;  B oehm ische  H u n g e rtb n e rm e , von Gustaw rr ! e i“ ' S k l!!eD ’, 7  G u s t a w  K a r p e l e l ;  D er P a b s t in  W ien , von S c h m i d t - W e l s s e n -  
f  b  e e r td a u e r  n aeh  dem  T o d e  vou C a r l  K u s a ;  B ild e r  a u s  R u sslan d , von F .  B t t e k e r -  B e r-
■Bł»™™0̂ « . ac p iep  V°a ^ , a T  W achenhuaen; W ien o r B riefe ; M u en ch en er B ilderbogen , von C . A  
K e i n p u w i r r ;  P a r is e r  P la u d e re ie n ; L o n d o n e r  B rie fe ; A m erik an isch e  Sk izzen .

ta n ia  J “ y’ *“ “  Z czytają,c)'cŁ t0 P i s m 0 > nie zechce °P ^ c ić  ani jednego numeru bez przeczy-

U au sfreu nd -E xpedition , C. Graetzs In B erlin , K ron en  Str. 81.
'  '  -—  m —

W F A B W C B  i  S K L A B Z I E

Mebli gotow ych ,
przy  u licy  Nowy Ś w ia t N r 1306 (52), 

m o żn a  d ostać  M E B L I  po cenach  n a d e r  n izk ieb , do kom 
p le tn y ch  um eblow ań  salonów  i pokoi, ja k o  to :  G arn itu ró w  
zu p e łn ie  w ykończonych, Szaf, K redensów , B ić re k  i B iur, 
T o a le t, U m yw alni, Ł ó ż e k , K om ód, S to łów  i K rz e se ł o b ia d o 
w ych o raz  M ateracy ; za  rze te ln o ść , a k u ra tn o ść  i trw ało ść  
w yrobów , w łaściciel p o rę c z a —  F .  O s t a s z e w s k i .

(7 —  7) —  8626 —  (17 0 14)

P I P "  T r a n s p o r t y
[ŚWIEŻYCH NASION!

ju ż  nad esz ły  do D om u H andlow o K om isow ego

J.G. BERLIŃSKIEGO,

W  D o b rach  L u t o m i e r s k ,  . i  w io rst od L odzi, je s t  do 
sp rz e d a n ia  J

1,000 Sztok Dębów.
Z głosić  się  m o ż n a  listow n ie , lub  o sob iśc ie , do P le n ip o te n ta  
D ó b r  W ł. R iitn o r . (1— 3) — 1 3 0 — ( 1 9 4 9 9 )

P A T E N T O W A N A

\przy ulicy Rymarskiej Nr 47la, wprost Banku!
1 Specjalny Cennik powyższych n a  rok  bieżący,  do P 
I wszystkich p ism dołączonym zostanie .  T a m ż e  nade* f 

g szly |

1 # #  Oczekiwane K w iaty
n a t u r a l n e  z a k o n s e r .  ® |y ||L  |  

I  w o w a n e ,  n igdy n ie  w ięd- |
Piejące, ja k o  to: B u k i e t y ,  W i e ń c e ,  K o s z y -  i  
k l  i t . p .  (3 — 3 ) — 50  — ( j 9 , 3 5 5 ) * 1

Fabryka Kapeluszy i Czapek 
F. WOJSZYCKIEGO,

K rak o w sk ie -P rzed m ieśc ie , N r  40fi, obok  K o 
śc io ła  S-go K rzy ża  w W arszaw ie .

_ M a zaszczy t zaw iad o m ić  P rz e św ie tn ą  P u b liczn o ść  
iż  począw szy od  d n ia  d ru g ie j M a sk a rad y  i w dn ie  
w szystk ich  n as tęp n y ch  M a sk a rad , p ra su je  K a p e lu 
sze n a  p o czek a n iu  p o k o p . 15, od godziny  3 z jio- 
łu d n ia  do 11 w ieczorem .

> |p  D o pow yższpj fab ry k i po trzeb n y m  je s t  T C S E E li" 
dobrej k o n d u ity . (1 — 1) — 149— ( 19 ,5 11)

M ł o d y  P r a k t y k a n t  M i e r 
n i c t w a ,  po siad a jący  św iadectw o z  dwue 
le tn ie j p rak ty k i, o ra z  zn a ją c y  d o k ła d n i-  
R y su n ek  tech n iczn y , p rag n ie  znaleść  z a 

ję c ie  u  k tó reg o  z  P P . Je o m etró w , B udow niczych , lub  In ż y 
n ierów , w W arszaw ie  — Osoby in te re sso w au e  ra c z ą  zostaw ić 
sw oje ad ressy  w R e d ak c ji „ K u r je ra  W arszaw sk ieg o ,“  pod 
n azw isk iem : Z a jączek . (1 — 3) — 1 2 8 — (19464)
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I  Ł t i A  U L I  K A  H W JT G L  \ I l i M I E t U I  A ir. 5 8 4

Mam zaszczyt nprzejmie donieść, że nowo otworzywszy stały Ma
gazyn Płótna prawdziwego lnianego, nakryć stołowych, oraz gotowej Bie
lizny męzkiej i damskiej, główną, dążnością, moją, jest, uzyskanie jak najlep
szej reputacji i zaufania Szanownej Publiczności sprzedażą, towarów dobo
rowych z fabryk renomowanych i znanych, jako to: Hollenderskich, Saskich, 
Irlandzkich, Willnerowskich, Szlązkich i t. d., przy ulicy Długiej, Hotel 
Niemiecki, dom W-go Roeslera.

SP8F* CENY STAŁE. TBl
BARDZO NIZKIE, GDYŻ LICZĘ NA MAŁY PROCENT, "a  CIĄGŁĄ SPRZEDAŻ,

a mianowicie:
Sztuka płótna Szlązkiego, rs. 10.
Sztuka płótna familijnego, rs. 11.
Sztuka płótna Willnerówskiego, rs. 12

pę j  y 2 tuzina chustek czysto lnianych, rs. 1. 
jg |  V3 tuzina chustek batystowych; rs. 1 k. 65.

  ____    0 , ____ - s  ! Sztuka ręczników gospodarskich, łok. 27 rs. 2. -S
Sztuka płótna Saskiego, z 3 nitek kręć. rs. 13.© j Serwety białe i kolorowe na stół, od kop. 60. O

nłiitnn Riilonfoi,i*l.'i<.f,n t e i ń jj| i Serwety wełniane, od rs. 2. ©
g  I Garnitur na 6 osóbdamast od rs. 3 k. 50 do rs. 9 .p
w  (Garnitur na 12 osób dsmast, od rs. 6 do rs. 18.

|  Kołdry pikowe dziecinne, rs. 2 kop. 25.
> Kołdry pikowe angielskie, od rs. 4.

. j K O S Z U L E  z prawdziwego płótna Wiln. tak 
jmęzkie jak i damskie od rs. 1 kop. 50.
1 K O S Z U L E  z weby Irlandzkiej lub Hollen-M
? rlnrclrini nrl re 9 Irnn r\ ve i i  ’N

Sztuka płótna Billenfeldzkicgo, rs. 15 
Sztuka płótna domowego, rs. 7.
Va sztuki Bilen. płótna na 6 koszul, rs. 7 
Weby wiejskiej, na 14 koszui, rs. 15.
Weby Irlandzkiej, rs. 18 kop 50.
Weby Willnerowskiej. rs. 23.
Weby Hollenderskiej, rs. 25 do 75.
Sprzedaje się także w pół sztukach.   _  „
Naturalne weby płócienne na prześcieradła 3 'g  |  derskiej od rs. 2 kop. 25 do rs. 6. 
łokcie szer. mające, łokieć od k. 50. 5  ’KOSZULE kolorowe, rs. 1 kop. 5<b
Płótno domowe, łokieć od kop. 17. H  jfw O B R S i webowe do koszul od k. 40.
Perkalebiałe w różnych gatunkach, łok. od k. U .f l  i K A L E S O S F i T  białe płócienne i kolorowe f i  
Weby ponsowe na wsypki, łokieć odkop. 30, *4 ’ ręcznej roboty, od rs. 1. m
Drelichy na materace, łokieć od kop. 18, j

» N adszedł świeży transport B archanu, P ik i, Brylantyny oraz K aftaników wełnianych, Kalesonów, Szali
ków, Kołnierzyków, M ankietów i Skarpetek  w różnych gatunkach.

Kupującym  w większych partjach  odstępuje się ra b a t kupiecki.
O b a t a l u n k i  w  K r ó l e s t w o  ł  C e s a r s t w o  o d  r s .  4 0  b ę d ą  n a  z a m ó w i o n y  e z n s  

a k u r n t n l e  1 s u m i e n n i e  w y k o u y w a j i e .
Polecając Magazyn mój nowy łaskawym  względom Sz . Publiczności, proszę uprzejm ie o zaszczycenie 

_  mnie swem zaufaniem , a z którego wywiązać się chlubnie będzie zadaniem  mojem.
Za rzetelność m iary i prawdziwość p łó tna , oraz za wszelkie inne tow ary, k tó re  sprzedają  się w mym m aga

zynie, zaręcza firma.
(1—5) —113—(9342) - S. UŁIENTHAŁ.

C Ł 1 C A  0 M ,I  €» A  M I O T E Ł  K I E M 1 E C H 1  S i r .  5 8 4

FABRYKA CUKRÓW
Nowy-Świat N r 1299  i iso o , nowy N r 40, 

poleca się na  nadchodzący karnaw ał wybornemi i zawsze 
świeżemi P Ą C Z K A M I  po Kop. 2 V2 i 3.

95. I I  a  u  s  a  d  o  w  s  K  i .
(C— 6) —8924—-(190181

W yprzedaje się po cenach smacznie zuiżonych

MAGAZYN MEBLI,
przy ulicy K rakow skie-Przedm ieście, N r 411 dom 

W -go Grodzickiego, 
który zaopatrzonym  jest- .w garn itu ry  z wysłaniem )  
pokryciem, Szeslągi, K ozetki, Fotele, Napclęonki, 
Szafy rozbierane jesionowe i mahoniowe-, szafk i 

j-gS mniejsze, Łóżka, Komody, Kredensy, Umywalnie,
,|S j Szafki nocne, Toalety, ;Stoły obiadowe, K rzesła wy- 

p łatane,-M aterace sprężynowe, włosiane i z morskiej 
trawy, przyjm uje także obstalunki na  wszelkie robo- 
ty tapicerskie. (3 —fi) —9— (19.330)

^WVVYYWVVVWVWVV'm

Środek od razn uśmierzający migrenę, 
ból głowy gwałtowny i Newralgję,

z n a n y

GITAR A N  A
i PP.GRIMAULT etC'.e aptekarzywPARYŻU

Je s t  to lekarstwo niew inne, a  wyłącznie r o ś l i n n e ,  
pochodzi z B razylji; staraniem  P P . C i r i m a n l t  e t C o n i p .  
do Francji sprowadzone, sprzedaje się w pudełkach po 12 
pakiecików  wraz z przepisem  zażycia onychże, w języku 
polskim. Każdy pakiecik opatrzony je s t  podpisem : C tr l-  
m a n l t  e t  C o m p .

Dostać m ożna w W arszaw ie w Składach M aterjałów  PP 
Ferd . Aug. Galie, Ludwika Spiessa i Mrozowskiego; w W il
nie w Aptece P. Chrościckiego; w Kijowie w A ptece P. Mar- 
cińczyka. (9—32) — 7719 — (17239)
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<  WIELKA WYPRZEDAŻ

St. Petersburg 
Newski Prospekt

PO BAJECZNIE TANICH CENACH 
i pod gwarancją, dobrze znanej firmy

'  i i
mmmmmi

W  Warszawie tylko p rzy  ulicy JSfo-

ij

wy-Świat, N r  1245a, wprost K o
pernika w b. domu Zamoyskich, na

przeciw Gimnazjum Ruskiego.

ft****

Moskwa
Kuźniecki-Most

Je sz c z e  n igdy S zanow na P ub liczność  n ie  m ia ła  tej dogodnj sposobnośc i zakup ien i? , po ta k  tan ich  cenach  
św ieżych tow arów  ln ianych  o raz  b ielizny  sto łow ej. Je sz c z e  n igdy m ego św ieżego to w aru  n ie  sp rzed a w ałem  ta k  
tan io  ja k  te ra z , pom im o to , że  tow ary  ln ian e  dziś drożeją,, lecz p rzez  N IE Z W Y C Z A JN IE  T A N IE  Z A K U P Y  
M O JE  w najw iększych  fab ry k a ch  E u ro p y , I  1’R Z E Z  N A D Z W Y C Z A JN Y  O D B Y T, K T Ó R Y M  S IĘ  T O W A R Y  
M O JE  C H L U B IĄ , je s te m  w m ożności W Y P R Z E D A W A Ć  J E  PO  C E N A C H  T A K  T A N IC H , J A K IE  D O T Ą D  
S Z C Z E  P R A K T Y K O W A N E  M I N IE  B Y ŁY .

^Wszyscy kupujący mogą się o świeżości towaru przekonać, 
albowiem każda zagraniczna sztuka towarowa, posiada Ce- 

►sarsko-Ruską, plombę z roku 1868.

'/ ,  tu z in a  c h u s te k  do nosa  
’/ ,  tu z in a  „ b a tys tow ych
'/ j  tu z in a  ln ian y sh  ręczn ik ó w  
N ak ry c ia  s to łow e b ia łe  n a  6 osób 

.  n a  12 osóbf i  n

„ „ n n a  18 osob
Je d e n  o b iu s  b ia ły  i kolo row y n a  6 osób 
Je d e n  „ „ n a  12 osób

tu z in a  se rw e te k  sto łow ych  .
S z tu k a  czystego ln ianego  p łó tn a  (to ile  fram ;aise)

„ S z tu k a  czystego  p łó tn a  B ru k se lsk ieg o  
„ H o len d ersk ieg o  
„ . p łó tn a  W ilnero w sk ieg o  .

S z tu k a  W eb y  n a  14 k o sz u l 
„ „ H o llen d e rsk ie j
„ „ B ilenfeldskie.j

„ Im p erja lsk ie j 
„ „ B a tystow ej •

Ł o k ie ć  p łó tn a  p rześc ie rad ło w eg o  
Ł o k ieć  dobrego p e rk a lu  .
Ł o k ie ć  p ięknego  b a rc h a n u  

_Ł o k ieć  weby ponsow ej
* P ró c z  pow yższych tow arów , są je sz c z e  u  m nie w z a p a s ie  w yborow e e n u s tin  oo n o sa , t a ą  n am sin e  

j a k i  m ęzkie , p łó c ien n e  i b a tys tow e, o raz  se rw ety  s to ło w e i  w ełn iane, we w szystk ich  w ie lk o śc iach  i k o 
lo rach ,

O b sta lu n k i n a  prow incję  n ie  p rzy jm u ją  się n iże j 5» is .  i to  ty lk o  za p rzesłan iem  n a leżności, w k tó ry m  
kto ra z ie  j a k  najsu m ien n ie j b ęd ą  ek sp ed jo w an e . 1

T O W A R Y  U  M N IE  Z A K U P IO N E , M O GĄ BYĆ GDYBY S IĘ  N IE P O D O B A Ł Y , W  CZASIE 24-ro G O 
D Z IN N Y M  O D M IE N IO N E .

(1— 4 ) — ] 08— (19,514) ALBERT LOEWY, Kupiec Ii-ej Gildji.

D A W N IE J T E R A Z  T Y L K O
Rs. i K op . 25 Rs. 1 Kop.
R s. 2 K op . 50 R s 1 K op- 80
Rs. 1 K op. 20 R s. 1 K op. —
R s. G K op. 30 Rs. 4 K op. —
R s. 11 K op. 70 R s. 8 K op. 20
R s. 21 K op. 35 R s. 15 K op. —
Rs. 2 K op . — R s. 1 K op. 20
R s. 3 K op . 60 R s. 2 K op. 50
R s. 2 K op. 80 R s 2 K op. —
R s. 9 K op. — R s. 7 K op. 50
R s 14 K op — R s. 10 K op. 50
R s. 15 K op. 50 R s. 11 K op. 50
R s. 17 K op. — R s. 13 K op. 80
R s. 22  K op. — Rs. 17 K op. 30
Rs. 28  K op. — R s, 23 K op. 50
Rs. 32 K op. — Rs. 26 kop  40

R s 43 K op. — R s. 36 K op. —
R s. 58 K op. — R s. 45 K op. —
Rs. — K op. 70 Rs. — Kop. 50
Rs. — K op. 20 Rs. —  K op. 15
R s. — K op. 30 Rs. —  K op. -24
Rs. — K op. 42 Rs. — K op. 37

r
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ŻAKU!) ZEGARMISTRZOWSKI

EMANUELA DREYSOHN,
prasy ulley Miodowej vis a vls Sądu Apeliaeyjnego, IVr 489a

U l
Po powrocie, właściciela z zagranicy, skład powyższy zaopatrzony zastał w wielki wybór różnoro

dnych Zegarków złotych i srebrnych kieszonkowych, z najcelniejszych fabryk, oraz Dewizek najgusto- 
wniejszych, regulatorów i zegarów broniowych paryzkich, po cenach dotąd niepraktykowanych, zezem  ma za
szczyt polecić się prześwietnej Publiczności.

1(1 G' —  8806  —  ( 18, 8 3 2 ) „

WiWWWSflfBWffij

p BURIU duBUISSon
u z n a n e  przez T*aryzką Medyez. A kadeniję

Z powodu dodania manganezu, Pigułki powyższe uznane 
są przez wszystkich Lekarzy za nierównie skuteczniejsze od 
Pigułek z Jodku samego żelaza. Pokryte cieniutką warstwą 
balsamicznej żywicy, nie podlegają wcale rozkładowi, zacho
wując stale własności Jodu, Żelaza i Manganezu. Dla tych to 
zalet stanowią one wyborny środek w chorobach lym fa- 
tyeznych, sk r o fu ła c li , gruźlicy, rak acli i 
Bifłlls.

R ladaezki, zubożenie k rw i, n iercgu lar-  
nsość lu b  brak  perjodów  ustępują szybko pod ich 
działaniem, i Lekarze mogą być pewni, iż znajdą w nich 
środek potężny dla wzmocnienia organizmów osłab ion ych  
lub też d o lk n ięty ek  sueliotnn ii.

Znajdują się w Warszawie w Składach Materjałów Aptecz
nych PP: Ferd. Aug. (łallego, Ludwika Spiessa i Mrozow
skiego; w W ilnie w Aptece Chrościckiego; w Kijowie w Ap
tece Marcińczyka. (9—32)* —7,7 2 2 —( 179 7 7 )
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1  WIADOMOŚĆ DLA LEKARZY.

SYROP Dr“ FORGET
używa się z najpomyślniejszym skutkiem przeciw KA-i  
TAROM, uporczywym KASZLOM, KOKLUSZOWI, ner-j 
wowej irrytacji naczyń płucowych i wszelkim cierpie
niom piersiowym.

f  Lekarze Paryzcy zawsze z pomyślnym skutkiem gol 
przepisują. Łyżeczka od kawy jest dostateczną. Dostaćl 
można w Paryżu u Dra Chable, rue Vivienne, 36; ( 
w Warszawie w Składach Materjałów Aptecznych WW. 
Gallego i Ludwika Spiessa. (9—0 ) —7725— , (2306) K

Nowo otworzona P I W K I C A  
WIEDEli’SHA, przy ulicy Pod
wal N r 14 (nowy), w domu P. L e- 
lowskiego.—Zawiadamiam Szanowną 

Publiczność, iż z dniem 5 Stycznia r. b., otw artą zo
stała sprzedaż Piwa Bawarskiego na kufle po kop. 4 
i na kufelki po kop. 2 i pół; Porteru  kufel kop. 5 .
Dla amatorów zaś niebawarskiego piwa, znajdują 
się Piwa w innych gatunkach, lub też Miód W ęgier
ski na butelki, szklakki i lampki, a przytem je s t o- 
sobna. sprzedaż Piwa i Porteru na butelki, dla bio
rących do domu, po cenach gospodarskich, a m iano
wicie Porteru krajowego butelka kop 10 , mała kop.
6; Piwa Bawarskiego butelka kop. 7 i pół, mała kop.
5; Piwa nadzwyczajnego butelka kop. 4  i pół; Piwa 
Marcowego butelka kop. 3 i pół. W szystkie gatunki 
piwa znajdujące się w moim Zakładzie, chociaż 
wprawdzie żadnych zagranicznych aDi zarogatko- 
wych nazwisk nie mają, jak np W iedeńskie, Dreje- 
rowskie, Bielawskie i t. p., to przynajmniej tern 
szczycić się mogę, że pochodzą ze słynnego browaru 
Hermana Junga, egzystującego przy ulicy Ogrodo
wej. Lokal cały oświetlony gazem. Czytelnia zaś 
składa się z różnych porjodycznych pism-—P. R.

b-MblJ-riMJrib U eStLI dblJcfaLTc)8' 19,49!!̂

Biuro Techniczne Informacyjne
pod firmą:

II I  R  S ® E TL 1 S P Ó Ł K A ,
rozpoczęło swoje czynności 

w Hotelu Litewskim Nr 7 przy ulicy Nowo-Senatorskiej. 
SS. Interessenci raczą się zgłosić tamże każdodziennie od 
godziny loej do 4 ej po południu; zaś w Niedzielę i w dnie 
Świąteczne, od godziny n e j  do 2giej.

(1 — 6) — 133 — ( 195 0 0 )

i ulicy Rymarskiej, Nr 8 nowy.
i  (2-6j

łó żk a  żelazne od rs. 5 i pół do rs. 3 
łó żk a  żelazne składane, od rs. 7 i pi 

^  łóżeczka dziecinne nader praktyczne, 
Umywalnie i t. p. znajdują, si§ w znacznym wyborze ^ 
dzie Amerykańskich Maszyn do Szycia WHEELERA et WILSONA,
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OBICIA CHRONIĄCE MIESZKANIA OD WILGOCI,
przyjmuje dom Hąndlowo-Kommisowy
W. WIŚNIEWSKI. Ulica Królewska, Nr 39.

XŁ= —45 —(19.360)

I

Szkoła Męzka
prywatna, Młodzież początkującą przygotowuje w krótkim 
czasie do Szkół Rządowych za opłatą przystępną.— Tamże 
potrzebny jest JV A E C JE A C IE JL  posiadający kwalifikację 
głównie do języka Niemieckiego. Wiadomość u Przełożone
go Szkoły przy ulicy Elektoralnej, między Solna i Białą, 
Nr 778, nowy 43. (3—3) —38—(19348)

J  J J k W  « l g | M C K I ,
| |b y ł y  Lekarz Wojskowy, posiada $ ]> o só t)  k e c z e  
S Bnin w kilku minutach bez powrotnie B ó l u  ffię.
J l  i  E ł u k ą j i ,  nadto usuwa niemiły zapach z ust 
im z przesyłką pocztową rs: 3. Mieszka przy ulicy Współ 
J f n e j ,  w prawo od Kościoła Parafjalnego Śgo Alexan 
m d ra , Ner 1C37, dom WgoGutowskiego. Zastać go mo 
f fż n a  z  r a n a  d o  I G e j ,  a  p o  p o ł u d n i u  o d  
| |8 « ; J  a ż  d o  w i e c z o r a .*
«  Tamże jest P O H L Ó J  do najęcia.
S  (2—3) —80 —(1734).

Ktoby potrzebował Muzyki do grania,
na zabawy i wesela, czy to na samym fortepjanie lub za 
skrzypcami, raczy nadesłać adres pod Nr 114 (nowy 7), 
przy ulicy Piwnej, na dole w podwórzu.

Ocięmniały M. Fijałkowski.
(3—3) —40—(19291)

i

B I A t Y  P A R
( p  A M P F  T R A

A P T E  K A R Z A  Gl
i

, Najświeższy i najlepszy przez najznakomitszych do
ktorów aprobowany, w smaku oliwy z sardynek, sprze
daje się w mej Aptece przy ulicy róg Nalewek i F ran
ciszkańskiej w Warszawie, flaszka białego po kop. sr. 
60, czerwony łagodny w użyciu, flaszka po kop. 45. 

liUDWIfi. ©KOMAC.
(7~ 1 °) —3848—(18,932)

Potrzebna, jest.

S R I  M A Rs. 10,500
zaraz na pierwszy numer hipoteki. Wiadomość powziąść 
można w hotelu Drezdeńskim u pani Łukowskiej

osg-x ; NIERUCHOMOŚĆ Nr 771 w Warszawie przy ul*" 
u,  cy Elektoralnej/oprócz zabudowań, front obsze rn? 
"4 i gruntu łokci kw. 6014 mająca, sprzedaną bę dzie

 w drodze licytacji w Trybunale Cywilnym w W ar"
szawie w wydz. I, w dniu 3 (15) Stycznia b. r. o godz* 10 
z rana. Zbiór objaśnień i warunki przejrzeć można w kan- 
cellarj i Pisarza Trybunału, i u podpisanego adwokata przy 
ulicy S-to Jerskiej Nr 1776/a. Sprzedaż zacznie się od 
A części szacunku, rs. 5324 kop. 87'A vapium rs. 750.

J. PIWOŃSKI Ad. (3—3) — 48—(Dz. W.)

L  I E  B  I G  A .
W * /n r a  P ^ k i  wyTaldany w Ameryce pod nadzorem i gwarancją professorów: B raB arona von Lie- 

vo" Pe«enkolTer, których podpisy, znajdują się na banderoli każdego słoika.

d a le RaadanoSdądda°nWva n y /Sta7  P a rP u iąi 186 7 r ,  przyznała wyłącznie temu E k s t r a k t o w i  dwa z ł o t e u e  
z r ^ r f c r l ^  "  LaboratOTJum W a r s z a w s k i e j  S z k ó ł ,  © ł o w n e j ,  okazał się zgodnym

stępujących cLtaTh:PrZeda'ie S' § W° wszy3tkich znaczniejszych handlach i aptekach w Królestwie Polskiem, po na-

1 f Rs.a4n?k fWp:t o ikl' . Va f R ‘a 2aDkgopW280,oiku V« w «»ólk« V8 funta ang. w słoiku

d e r  e t  E o m p ^  im ca^S enS ska  N r ^ e s / l 1 UpraSZa ° przeałanie siych zleceń do domu handlowego J .  F r e i
W  zastępstwie Dyrekcji Liebig,s E xtract of Meat Company
L S M IT J E S X  ł O I D O I

t»i 104J — 4 6 9 7 -  Jeneralny Agent dla Królestwa Polskiego, E R A E S T  G A I .  ( 119 2 )
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X IE a^W O B SE  LEEARSI'W O

na wszelkie dolegliwości

H E M 0 R 0 1 D A Ł N E ,
Dra AMURZE JA ŁEBEŁ,

Professora Specjalnego F ak u lte tu  Paryzkiego,
14 R ue de L ’echiquier w Paryżu, 

dostać m ożna pod zaręczeniem  prawdziwości, w W arszaw ie, 
jedynie w Składach M aterjałów A ptecznych PP: Ludw ika 
Spiessa i Aug. F erd . Gallego. (5—6) — 8576—(18451)

E X T P A IT  D- YJLANGYLANG;
% O UO VE T  d)£ 'MA'MLLE

WITSŁWIMTME P E K F U M I
sprowadzone do E uropy  przez P. R igaud e t Comp. 

Przygotowują się z essencji kw iatu zwanego Y n o i m  e r io -  
l a t i a a l i ń n ,  k tó ry  fabrykant dystyliije na W yspach F i l i 
pińskich. Posiadają  one zapach i delikatność niedającą się 
porównać zżadnem i innymi, wydzielają najrozm aitszą wońnie- 
opisanej przyjemności i  wdzięku. Słowem, wytwory J o e k e y  
C l u b ,  F i o ł k o w y  etc., nie mogą iść z niemi w porówna
nie. F ab ry k a  P. R igaud e t Comp, jedynie posiada czyste i 
niefałszowańe Perfum y tego rodzaju.

Skład w W arszaw ie w Magazynie Perfum  i Wytworów 
Toaletow ych P. P o k o r e e k i e g o ;  w Paryżu  u F ab ry k an 
ta  1‘. R f g n u d  c t  C o m p , 45 rue de R ichelieu.

(4— 14) — 7752—(16914)

Osoba posiadająca Muzykę
w wysokim stopniu, pragnie udzielać Lekcje, na własnym 
fortepianie, lub też za domem. W iadomość powziąść m ożna 
przy ulicy A leksandrja N r 2772, na  im  p iętrze.
_____________________ (1 — 1) — 144—(19202)

Do dwóch Uczniów z U le j klassy Gimnazjum, potrzebny 
je s t K O B B E P E T 1 T O B  za stó ł i stancję, lub sto
sownie do umowy. Życzący zechce zostawić swój adres 
w D rukarn i „K u rjera  W arszaw skiego,“  pod literam i W. P.

(1 — 1) — 142— (19494)

T R A K T J H B N I A "
z powodu nagłego wyjazdu je s t  do odstąpienia pod bardzo 
korzystnem i warunkam i, ze wszelkiemi do niej Ruchom o
ściami, zaraz albo od kw artału . — W iadomość na  miejscu, 
n a  M uranowie, w domu pod N r 2 2 0 2 .

(1 — 3) — 143 — (19498)

P rzy  ulicy Miodowej, w Pałacu  Sądu Appellacyjnego, N r 
domu 487, przyjm ują się wszelkie R O B O T Y  D A M 
S K I E ,  jako  to : S u k n i e ,  P a l e t o t y ,  O k r y e l a ,  
W i e r z c h y  n a  S a l o p y  i F u t r a ,  i t. p., B i e l i z n ę
dam ską i m ęzką, ręczną i na maszynie, po cenie jako  to :

Suknia jedw abna Rs. 2 Kop. 25.
Suknia w ełniana Rs. 1 Kop. 8 0 .
Kostium  Rs. 2 Kop 15.
Pa lto  Rs. 1 Kop. 80.
W ierzch od Salopy lub F u tra  Rs. 2 Kop. 25.

W szelkie inne Roboty stosownie do ugody.
Na Bieliznę ceua nie może być oznaczoną, bo to zależy 

od rozm aitych żądań.
Miejsce R obót S tróż wskaże.

______________________ (1—3) — 145— (19496)
Je s t  do sprzedania za um iarkowaną cenę

Garnitur Mebli, Masiv Mahoniowy,
świeżego fasonu, m ało używany, ryp-

■KT sem kryty, składający się: z Kanapy,
2ch Foteli, 6 K rzeseł, S to łu  przed 

^  K anapę , tudzież Szafa rozb ierana;
Szatka do bielizny, T ualetka  duża dam ska, 2 Ł óżka, Ko- 
se tk a , e Napoleonek skórą  A m erykańską krytych, dwa L u 
stra , S tolik do k a rt, B iurko, wszystko mahoniowe; także  
dw a Dywany i F iran k i do 2ch okien.— U lica Ślizka, drugi 
dom od rogu Twardej, po prawej stronie, a trzecia  bram a 
w parkanie, N r 14C7, nowy N r 35 , gdzie S tróż  miejscowy 
WSkaŻe. (4—6) — 3 9 8 4 — (11319).

660 dziesiatyn (4 4  włók Bora)
Sosnowego, odległego od M. Kalisza w erst 19, od M. B ła 
szek werst 10, je s t do sprzedania. Bliższe wiadomości 
o stanie lasu, cenie jego i innych w arunkach, powzięte być 
mogą w każdym  czasie od F. Przedpełskiego Urzędnika 
R ządu Gubernjalnego w M. Kaliszu.

.(2 — 30) —75 —(19383)

MLEKO I ŚMIETANKA,
od sześciu krów, codziennie do Bprzedania w go
dzinach o 7-ej rano, i - ej z po łudnia  i o 7-ej wie
czorem. Ulica W arecka N r 5 .— T am że są M AGLE 
do sprzedania i SU TERYN A do odnajęcia

(3 —3) — 9010— (19,239)

I M i i I M i
Je s t  do Sprzedania: 

CSARMITIJR Mahoniowy kryty Rypsem 
szafirowy w pasy i K anapa 2 F o te le  6 Krzeseł 

Stół przed kanapę za Rs. 1 20 , Szafy Jesionowe rozbierane, 
Ł óżko Mahoniowe, na kolor Orzechowy Stoły rozsuw ane, Kre
densy Jesionowe, B iórka Mahoniowe, o pięciu szufladach, 
Umywalnie Jesionowe, na kolor Orzechowy, Komoda używa
na Jesionow a,—za cenę przystępną, przy ulicy Nowy świat 
Nr. 1289 w domu W. Kicińskiego. W iadomość u stolarza.

(3— 3, — 282— (18,308)—

DOMINA do wynajęcia,
zupełnie nowe, w M agazynie S. Dzteełielńgkie- 
go, przy ulicy Miodowej, N r 486a.

(5 — 6) —8997 — (1 9.1 57)

Pod N r 1701|B. ulica M arszałkow ska. Jest 
do wydzierżawienia OGRÓD OW OCOWY l ’/a 
dzies. rozległości m ąjąey i posiadający kilkaset 

gszłuk  drzew w wyborowych gatunkach niemniej 
oraz, ST A JN IE  i Wozownie. Obejrzeć można 

na gruncie, a  bliższa wiadomość co do ceny pod N r 1383 
N r 5 m ieszkania. (2—3) — 85—(19380)

LO K A LE

|50  Morgów (17 Dziesiatyn) gruntu,
' w obrębie wału miejskiego, dobrze uprawnego do wy- 
‘ dzierżaw i i ia  każdego czasu, razem  lub  częściowo -  
| W iadomość w Składzie H erbaty  h.  Krupeekie- 
' go, naprzeciw  sta tuy  K opernika.

(2 — 3) — 123 —(19,308/

Do wynajęcia każdego czasu,;
w domu pod N r 1403A przy ulicy M arszałkowskiej,

Sklep z Mieszkaniem i dużą. Piwnicą.
W iadom ość u  Rządcy domu.

(1—3) — 125 — 09468)

Świeży tran sp o rt

Perspektyw Teatralnych,
1 rozm aitej wielkości i w rozm aitych opraw ach, otrzym a- 
' łem  i sprzedaję po cenach zniżonych.

Juljan Welssblum, O ptyk i M echanik 
ulica Nowo-Senatorska, N r 477a, obok Apteki.

(4—6) —8936 — 19,044)

Każdego czasu do najęcia : S K L E P  z Pokojem  od 
podwórza, Piwnicą, wyrestaurow any zupełnie. S K L E P  
z Piwnicą, lub 8  razem  S K L E P Y ,  m ające z sobą komu
nikację, przy ulicy Długiej N r 552/3/4 (nowy 24). W iado
mość na im  piętrze, u  W łaścicielki.

(1 — 1) — 136— (19497)

W drukarni Kurjera Warszawskiego.— Za pozwoleniem Cenzury Rządowej,

V


